
POGODA
Dziś będzie pochmurno, wietrznie i 

zimno, śnieg z deszczem. Temperatura 
do 35 stopni. Wiatry północno-wschod­
nie 15-25 mil na godzinę. W nocy pró­
szący śnieg, temperatura 24-26 stopni.

W czwartek bedzie częściowo po­
chmurnie. Temperatura najwyższa 35-38 
stopni.

Możliwość opadów dziś 100 procent, 
w nocy 70 procent, w czwartek 30 proc.
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Izydora. Benedykta. Ambrożego.
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MAYOR DALEY WYBRANY NA 6-TY TERMIN
Gwałtowne Demonstracje wWarszawie

Agonia 
Kambodżańskiej 

Stolicy
Phnom Penh (UPI) — W 

kilka godzin po odjeździe z 
Phnom Penh dotychczasowe­
go prezydenta Lon Nola dwa 
kluczowe punkty oporu wojsk 
rządowych, a mianowicie mia­
sta Neak Luong i Banam, zdo­
byte zostały przez czerwo­
nych. W ten sposób tysiące 
komunistycznych ż o ł n i erzy 
gotowych jest obecnie do de­
cydującego ataku na kambo- 
dżańską stolicę. Czołówka na­
cierających znajduje się w 
odległości trzech mil od mu­
rów miasta.

Wyjazd Lon Nola prawdo­
podobnie nie zmieni sytuacji. 
Wprawdzie do niedawna ko­
muniści zapowiadali, że z nim 
rokować nie będą, ale ich 
obecna przewaga militarna 
jest taka, że — jak przypusz­
czają obserwatorzy polityczni 
— w ogóle do żadnych teraz 
rokowań nie przystąpią.

Miasta Neak Luong i Ba­
nam zdobyte zostały w walce, 
ale — jak się wydaje — opór 
wojsk rządowych został bez 
trudu przełamany przez 6,000 
nacierających komunistów.

Według meldunków z pola 
walki zaginął dowódca tam­
tejszego garnizonu gen. Lim 
Sisaath i pewna liczba ofice­
rów. Do stolicy dotarło rzeką 
Mekong tylko 9 statków de­
santowych z wojskiem. Jeden 
taki statek został na trasie za- 
topiony przez komunistów.

Tymczasem na otoczoną sto­
licę nadal spadają bomby i ra­
kiety. Wczoraj i dziś eksplo­
dowało w mieście i na lotni­
sku 41 rakiet, z których jedna 
trafiła w budynek naprzeciw­
ko ambasady amerykańskiej. 
Mimo tego ostrzeliwania kilka 
samolotów z zaopatrzeniem 
zdołało bez uszkodzeń i strat 
wylądować na lotnisku Po- 
chentong.

Z Dna
— POK AZMY
—SWĄ SIŁĘ 

•> ❖ ♦
Znowu nadchodzi owiany 

legendą 3 Maj. Tej legendy 
nikt narodowi polskiemu nie 
narzucił i nikt jej nie potrafi 
zabić, nawet reżimieszki ma­
jące za sobą potęgę, czerwo­
nych carów. Zapomniałem za­
notować kto powiedział, że 
“doskonała chytrość diabła 
polega na tym, że wmawia lu­
dziom jakoby nie istniał”. Tę 
chytrość posiadają komuniści, 
którzy wmawiają i to często z 
powodzeniem, że nie są agen­
tami Kremla, lecz uosobię, 
niem patriotyzmu, a ich prze­
ciwnicy są zdrajcami, w naj­
lepszym wypadku półgłówka­
mi nie rozumiejącymi “mar­
szu historii”. Ci superpatrioci 
(Moskwy), choć posługują się 
językiem polskim, usiłują ni­
szczyć legendy, które jak pro­
mienie słońca były źródłem 
życia narodu i dodawały sił do 
przetrwania czarnych lat nie­
woli. Uwieczniona na płótnie 
legenda Racławic g n i j e w 
piwnicy we Wrocławiu. Rocz­
nica odrodzenia narodowego 
po “dziejach głupoty” okresu 
saskiego, połączona ze świę­
tem Królowej Polski, została 
w Polsce wykreślona z kalen. 
darzu, uit. z »erc miliomów 
Polaków, starych i młodych, 
którzy w dniu 3 maja, patrząc 
na perliste krople rosy na 
młodych liściach i gałązkach 
nucą “Witaj majowa jutrzen­
ko...”

♦ ♦ ♦
Jeden z najtęższych pol­

skich umysłów politycznych, 
zmarły młodo Maurycy Moch­
nacki, pisał na emigracji 
(wielkiej) po tragedii Powsta­
nia Listopadowego: “Polska 
w Konstytucji 3 Maja na kil­
ka chwil przed zagładą poli­
tyczną zebrała w jedną treść 
całe swe jestestwo.., naród 
polski wzmógł się wtedy na 
kształt atlety dobiegającego 
do kresu... odmłodniał tracąc 
byt udzielny i energiczniej 
wyraził swego ducha konając, 
niźli inne narody w począt­
kach swoich albo we wzro­
ście”...

♦ ♦ ♦
Bard podwawelskiego gro­

du Zygmunt Nowakowski, 
również na emigracji, ale po 
drugiej wojnie światowej 
wierzył, że “Konstytucja 3 
Maja mogła uczynić Polskę 
państwem silnym, zdrowym, 
rządnym i dobrze zorganizo­
wanym.” Dlatego legenda 
majowa narodziła się wraz z 
uchwaleniem “U stawy Za­
sadniczej”, jak wówczas na­
zywano Konstytucję. W rok 
po jej uchwaleniu w Warsza­
wie odbył się wspaniały ob­
chód z udziałem króla Stani­
sława Augusta i dostojników

(Dokończenie na str. 6-ej)

Rozprawa 
Connelly

Washington. (UPI) — W 
poniedziałek rozpoczęła się 
rozprawa sądowa b. Sekr. 
Skarbu John’a B. Connally jr. 
oskarżonego o wzięcie ła­
pówki w sumie $10,000 od 
przemysłu mlecznego, na cele 
kampanijne.

Rozprawa toczy się przed 
federalnym sędzią dystrykto­
wym George L. Hart jr., któ­
ry oblicza, że zajmie półtora 
dnia lub dłużej, do wyboru 
Ławy Przysięgłych. Connally 
oskarżony jest o przyjęcie 
dwukrotnie łapówki w sumie 
$5,000 od przemysłu mleczne­
go, za użycie swego wpływu 
jako członek gabinetu b. pre­
zydenta Nixona w roku 1971 
dla uzyskania większych sub- 
sydii rządowych dla przemy­
słu mlecznego.

Connally twierdzi, że jest 
niewinny stawianym mu

Na Tle 
Braku Mięsa
■ *■ ■ ■ ■
i
Wizyta Brytyjskich 
Ministrów Handlu i 
Spraw Zagranicznych

Londyn. (DP) — W prasie 
angielskiej pojawiła się wia­
domość że na tle braku mię­
sa i nabiału doszło w Warsza­
wie do gwałtownych demon­
stracji konsumentów i rozbi­
cia przez nich dwóch wielkich 
sklepów żywnościowych. Mi­
nister spraw zagranicznych 
Callaghan i min. handlu Sho­
re mają wkrótce przyjechać 
z wizytą do Warszawy. Jest 
także mowa o zaproszeniu 
Gienka na oficjalną wizytę w 
W. Brytanii.

Wiadomość o gwałtownych 
demonstracjach w sklepach 
Warszawy podał stały kore­
spondent spraw komunistycz­
nych “Daily Telegraph” Da­
vid Floyd. Pisze że chodziło 
o wielki sklep Sezam i Hala 
co prawdopodobnie ma ozna­
czać centrum handlowe na 
miejscu dawnych hal targo­
wych na ul. Koszykowej, ale 
może także Hale Mirowskie 
tzw. za Żelazną Bramą.

Do rozbicia tych dwóch 
wielkich sklepów handlu mię­
sem i nabiałem doszło na tle 
pogiosek że braki w dosta­
wach tych artykułów są spo­
wodowane zwiększeniem ich 
eksportu do Sowietów. O tym 
że przed sklepami rzeźniczy­
mi i z nabiałem tworzą się 
od dłuższego czasu długie o- 
gonki donosiliśmy parę razy. 
Reżymowy premier przyznał 
niedawno że powstały trud­
ności w dostawach i obiecy­
wał poprawę. Władze wezwa-

(Dokończenie na str. 6-ej)

Mimo Wszystko Nie Wierzę w Teorię Domino!
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Ostre Prawo 
w Stanie 

Massachusetts
Boston (UPI). — We wto­

rek weszło w życie bardzo o- 
stre prawo w stanie Massu- 
chusetts, które przewiduje 
przymusową karę jednego 
roku więzienia za nielegalne 
posiadanie broni.

Sędziowie zgodnie z prze­
prowadzonym prawem, nie 
będą mogli zwolnić areszto­
wanych za nielegalne posia­
danie broni za parolem, na 
probację, a osadzeni w wię­
zieniu nie będą mogli być 
zwolnieni od odsiadywania 
pełnej nałożonej na nich ka­
ry jednego roku więzienia.

Prawo przewiduje że wszy­
scy posiadacze broni, strzelb, 
karabinów itd. muszą zareje­
strować swą broń na stacji 
policyjnej, gdzie otrzymają 
kartę identyfikacyjną i po­
zwolenie na posiadanie broni. 
Jedyny wyjątek stanowić bę­
dzie broń antyczna, jak i oso­
by które posiadają licencje z 
innych stanów do sportu my­
śliwskiego, jak i przejeżdża­
jący przez stan Massachusetts 
turyści.

Nowe prawo obowiązuje 
wszystkich — od uzbrojonego 
bandyty do nieletniego syna, 
który pożyczy strzelbę ojca 
udając się na polowanie, — 
umieszczając ją w kufrze sa­
mochodu.

Szef policji miasta Pitts­
field, kpt. Stanley Stankie­
wicz, powiada że po wejściu 
w życie tego prawa, stacje 
policyjne zostały zasypane 
aplikacjami myśliwych, któ­
rzy chcieli zarejestrować swą 
broń i otrzymać zezwolenie 
na posiadanie takowej.

Sukces Opozycji
Ateny (UPI) — Popierani 

przez opozycję kandydaci 
zwyciężyli w pierwszych od 
11 lat wyborach miejskich w 
Grecji, zdobywając stanowi­
ska burmistrzów w Atenach, 
Patras, Volos i Heraklionie.

W Salonikach i w 78 in­
nych miastach nie zarysowała 
się wymagana większość i wy­
bory trzeba będzie powtórzyć 
w nadchodzącą niedzielę. 
Opozycja jest zdania, że osią­
gnięty przez nią sukces stano­
wi wotum nieufności społe­
czeństwa dla obecnego rządu.

Ultimatum 
Generałów 

Sajgońskich
Sajgon (UPI) — W Saj go­

nie mówi się, że grupa gene­
rałów w tonie ultimatywnym 
zażądała od prezydenta Ngu­
yen Thieu ustąpienia w ciągu 
48 godzin. Mówi się też, że 
premier Tran Thien Khiem 
złożył na ręce prezydenta 
swoją rezygnację, która je­
dnak nie została przyjęta.

Faktem jest, że Khiem za­
apelował przez radio do roda­
ków o zachowanie zdetermi­
nowanej postawy i woli wal­
ki.

“Mając wasz spokój i deter­
minację do walki — całego 
narodu i całych sił zbrojnych 
— rząd będzie mógł spotęgo­
wać wysiłki, aby zatrzymać 
nieprzyjaciela. Rząd stara się 
dać wam normalne warunki 
życiowe. Zaprzyjaźnione pań­
stwa i organizacje charyta­
tywne gotowe są nam poma­
gać. Ta pomoc tylko wtedy 
będzie możliwa, jeżeli społe­
czeństwo zachowa spokój i 
porządek” — mówił premier.

Tymczasem wojska komu­
nistyczne osiągają dalsze suk­
cesy i linia ich ofensywy znaj­
duje się w odległości 188 mil 
od Sajgonu. Na drodze czer­
wonych do poł. wietnamskiej 
stolicy znajduje się mniej niż 
5,000 żołnierzy. Morale ich 
musi być złe, skoro dowódca 
3 Okręgu wojskowego gen. 
Nguyen Van Toan wydał roz­
kaz rozstrzeliwania niezdy­
scyplinowanych lub zbunto­
wanych żołnierzy. Komunikat 
radiowy z prowincji Bin Tuy 
informuje, że tamtejszy do­
wódca pułk. Nguyen Van 
Thanh już zastosował się do 
tego rozkazu i kazał rozstrze­
lać nieujawnioną liczbę żoł­
nierzy.

W Sajgonie panuje nastrój 
niepewności, ale i pozorny 
spokój. Ożywiony jest czarny 
rynek, gdzie bogaci starają 
się pozbyć waluty poł. wiet­
namskiej (piastrów) i skupu­
ją dolary. Kurs piastrów obni­
żył się o 50 proc., a cena złota 
skacze z godziny na godzinę 
i doszła już do $230 za uncję.

Pieniądze 
w Kieszeniach 

Generałów
Phnom Penh (UPI) — Dy­

plomaci przebywający w sto­
licy Kambodży twierdzą, że 
wraz z odjazdem za granicę 
prezydenta Lon Nola, morale 
wojsk rządowych zostało zła­
mane.

“Oczywiście, nie wykluczo­
ne że wojsko będzie nadal 
walczyć. ... To dopiero przy­
szłość pokaże. . . . Wszystko 
zależy od oficerów” — powie­
dział jeden z dyplomatów. 
Niemniej jednak meldunki z 
pola walki stwierdzają, że 
żołnierz opornie idzie do bo­
ju.

Obserwatorzy wskazują, że 
na postawie żołnierzy kambo- 
dżańskich zaważyło skorum­
powane i nieudolne dowódz­
two.

“Były czystki i usuwania 
skorumpowanych i nieudol­
nych, ale nowi dowódcy nie 
okazali się lepszymi. . . . Żoł­
nierze od miesięcy nie dostają 
żołdu i wszystkie pieniądze 
idą do kieszeni generałów. . . . 
W tych warunkach można się 
tylko dziwić, że wojsko na 
dobre nie złożyło broni. . . . 
I można się dziwić, że nie sta­
ło się to już znacznie wcze­
śniej” — powiedział jeden z 
obserwatorów zagranicznych.

Już po odjeździe Lon Nola 
radio stołeczne nadało jego 
przemówienie do rodaków na­
grane na taśmę magnetofono­
wą.

“Chcę wam, rodacy, powie­
dzieć dowidzenia. . . . Na za­
proszenie prezydenta Suharto 
udaję się do Indonezji, aby 
szukać sposobów rozwiązania 
problemów wojennych. Z 
drugiej strony moje zdrowie 
wymaga zabiegów lekarskich 
i potem wyjadę z Indonezji, 
aby leczyć się w innym miej­
scu” — powiedział Lon Nol.

W Pekinie Obalony władca 
Kambodży, czerwony książę 
Norodom Sihanouk orzekł, że 
wyjazd Lon Nola jest częścią 
spisku zainicjowanego przez 
Stany Zjednoczone i że “Quis­
ling Lon Nol zostanie zastą­
piony przez innego super- 
zdrajcę i śmiertelnego wroga 
narodu kambodżańskiego.” 

namu Pół. jest przesądzony i
W Hanoi komunistyczne że rząd sajgoński nie uniknie 

dzienniki głoszą, że los Wiet-1 “haniebnego upadku.”

Prezydent Irlandii 
Gościem Polaków
Paryż (DP) — W ciaiie wi­

zyty w Paryżu, prezydent Ir­
landii, p.Cearbhall O’Dalaigh 
z żoną byt w dniu 17 marca 
b.r. na przyjęciu w Polskim 
Seminarium przy rue des Ir- 
landais. Polskie Seminarium 
w Paryżu mieści się w gmachu 
dawnego Kolegium Irlandzki- 
go i ma jedyną w tym mieście, 
kaplicę św. Patryka. Budynek 
stanowi własność hierarchii 
irlandzkiej i po zakończeniu 
drugiej wojny światowej zo­
stał wydzierżawiony za sym­
boliczną opłatą dla potrzeb 
Polaków, kleryków, którzy nie 
mogli wrócić do ojczyzny, a 
chcieli ukończyć studia. Se­
minarium założył ks. prałat 
Antoni Banaszak.

Od dawna istnieje tradycja, 
że w dzień św. Patryka amba­
sador Irlandii w Paryżu jest 
przyjmowany w Seminarium 
Polskim. W tym roku jak wy­
padłe, że ks. rektor Antoni 
Banaszak w dniu św. Patryka 
podejmował obiadem w swym 
seminarium prezydenta Irlan­
dii i jego żonę.

700 Strzelców 
w Drodze 

Do Wietnamu
Washington (UPI). Penta­

gon wydał rozkaz 700 uzbro­
jonym strzelcom morskim 
stacjonowanym na wyspie 
Okinawa wsiądnięcia na po­
kłady amerykańskich stat­
ków V. ojei 1, ażeby wziąć 
udział w ewakuacji uchodź­
ców wietnamskich. Zadaniem 
strzelców będzie nie dopusz­
czenie do scen jakie miały 
miejsce w poniedziałek, gdy 
elitarne wojska wietnamskie 
przemocą wdarły się na ame­
rykański statek ewakujący 
uchodźców, gwałcąc kobiety 
i mordując cywilów.

Amerykańskie statki wo­
jenne znajdujące się blisko 
wybrzeży Wietnamu, dotych­
czas nie otrzymały rozkazu 
zabrania na pokład uchodź­
ców. Cztery statki wojenne i 
cztery amerykańskie frach­
towce, znajdujące się u wy­
brzeży Wietnamu, oczekują 
rozkazu. Pentagon zastrzega 
się stanowczo, że “strzelcy 
morscy i załogi amerykań­
skich statków nie opuszczą 
pokładu.” Pentagon także po­
dał do wiadomości, że prze­
słał do Południowego Wietna­
mu “skromne ilości” uzbro­
jenia z zapasów gwardii naro­
dowej i rezerwy sił zbroj­
nych, wśród których znajdu­
je się 14 dział artyleryjskich. 
Działa te zostały dostarczone 
w poniedziałek wieczór do 
Sajgonu na gigantycznym 
wojskowym samolocie frach­
towym.

Zwroty 
Podatkowe

Washington (UPI) — Fede­
ralne Biuro Podatkowe (IRS) 
rozpocznie wysyłkę pierw­
szych zwrotów podatkowych 
w dn. 9-go maja, 78 milionom 
podatników. Pierwsze przeka­
zy będą przesłane tym podat­
nikom którzy pierwsi nade­
słali formularze podatkowe za 
rok 1974 do biura IRS. Ostat­
nie przekazy w sumie $100 do 
$200 zwrotu podatków za rok 
1974, będą wysłane z końcem 
czerwca.

Obywatele korzystający z 
ubezpieczenia s p o ł e c znego 
(social security) którzy zgo­
dnie z podpisanym przez pre­
zydenta Forda prawem 
uprawnieni są do $50 dodat­
kowego świadczenia, otrzy­
mają osobny przekaz.

Indie Uznały
New Delhi (UPI) — Zaraz 

po wyjeździe za granicę kam­
bodżańskiego prezydenta Lon 
Nola i premiera Long Bereta, 
rząd Indii uznał, że prawowi­
tym rządem Kambodży jest 
“królewski rząd zjednoczenia 
narodowego” księcia Noro­
dom Sihanouka.

Jan Marcin 
Klerkiem
Miejskim
Laskowski, Fifielski 
i Wiliński Wybrani
Chicago (UPI). — Mayor 

Richard J. Daley znany jako 
“The Last of the Big City 
Bosses”, po 20 latach na urzę­
dzie m a y o r a drugiego naj­
większego w kraju miasta, 
odniósł wczoraj największe 
zwycięstwo w swej karierze 
politycznej, wybraniem go na 
szósty termin mayorem mia­
sta Chicago.

Mimo słabego zaintereso­
wania wczorajszymi wybora­
mi ze strony obywateli, gdyż 
tylko 47.7 procent uprawnio­
nych do głosowania wzięło 

Richard J. Daley

*

udział w wyborach, — Daley 
otrzymał w niekompletnych 
dotychczas obliczeniach, 536,- 
413 głosów (78 proc.), — gdy 
jego republikański oponent 
John J. Hoellen, otrzymał — 
136,874 głosów (20 proc.), a 
ikandydatka partii socjalisty­
cznej Willie May Reid, 16,749 
głosów (2 proc.).

Hoellen stoczył zaciętą, — 
chociaż beznadziejną walkę, 
nie mając funduszy na pro­
wadzenie kampanii ani też 
poparcia Partii Republikań­
skiej. Hoellen wydał $84,168 
na tą kampanię, z czego więk­
sza połowa, gdyż $46,259, po- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Szelepin 
Przybył 

Do Londynu 
Londyn (UPI) — O dwa 

dni wcześniej niż ustalono, 
specjalnym samolotem so­
wieckim, którego nie obejmo­
wał żaden rozkład lotów, 
przyleciał do Londynu były 
szef tajnej policji sowieckiej, 
a obecnie przewodniczący so­
wieckich Związków Zawodo­
wych — Aleksander Szelepin.

Przed ambasadą sowiecką 
zgromadził się tłum protestu­
jących, głównie członków or­
ganizacji żydowskich i emi­
grantów z krajów Europy 
wschodniej.

Kawalkadę sześciu samo­
chodów demonstranci obrzu­
cili kamieniami, cegłami i 
kartonami z mlekiem, jakkol­
wiek nikt nie miał pewności 
czy w którymś z samochodów 
znajduje się Szelepin.

Niektórzy świadkowie de­
monstracji twierdzą, że samo­
chody te skierowano z amba­
sady sowieckiej do siedziby 
brytyjskich Związków Zawo­
dowych tylko dla zmylenia 
demonstrantów i że w rzeczy­
wistości Szelepin pojechał in­
nym samochodem i do gma­
chu Trade Union wszedł tyl­
nymi drzwiami.

Ponad 100 członków Izby 
Gmin ostro sprzeciwiało się 
zapowiedzianej wizycie Sze- 
lepina, ale rząd protest ich 
zignorował, nie ujawniając 
jednak programu czterodnio­
wego pobytu w Londynie by­
łego szefa sowieckiej bezpieki. 
Protesty posłów zignorowali 
też przywódcy brytyjskich 
Związków Zawodowych.

^
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TEATR WIELKI W WARSZAWIE W KTÓRYM MIEŚCI SIĘ DPERA I EALET WARSZAWSKI.

DETROIT, MICHIGAN — Prezes Kongresu Pol. Amer. i prezes Związku Narodowego 
Polskiego adw. Alojzy Mazewski, był głównym mówcą uroczystości 30 lecia istnienia 
Wydziału KPA na stań Michigan, jakie miały miejsce w dn. 23go marca w Detroit. 

Po lewej — Kazimierz Olejarczyk, prezes. Wydziału Stanowego, a po prawej p. Anna 
Chrypińska, toastmistrzyni bankietu instalacyjnego i 30 lecia Wydziału Stanowego. Pre­
zes Mazewski otrzymał przekaz na sumę $500 na Kongres Polonii od Polskiego Festi­
walu, a wręczenia dokonali ks. Józef Kubik, twórca festiwalu i jego skarbnik oraz 
Brunon Nowicki, sekretarz wykonawczy.

Wieczór Autorski 
Zofii Romanowiczowej

(Fot. M. Lewandowski—Dz. Polski)

Kronika z Bridgeportu
Posiedzenia Towarzystw, Sprawy Lokalne

5-Part Wardrobe

Dwa Koncerty “Polan” w Cleveland

B. Filipkowski

dwóch terminach:
1-szy, w sobotę, 5 kwietnia 

w John Carroll University, o 
godz. 8-ej wieczorem. Oraz w 
sobotę, 26 kwietnia w Junior 
High School w Garfield Hts., 
też o godz. 8-ej wieczorem.

Program jest bardzo dobry 
i warto go obejrzeć. “’Polanie” 
gwarantują doskonałe wyko­
nanie. Nie zawiedźmy tych 
młodych, ambitnych ludzi, 
których celem jest propago­
wanie folkloru polskiego na 
ziemi amerykańskiej. Biorąc 
udział w koncercie będziemy 
fundatorami nowych strojów. 
Taki jest właśnie cel obydwu 
koncertów. Zespół wciąż się 
powiększa, potrzeby rosną, 
potrzebne są nowe fundusze. 
Dorośli i dzieci, Polacy czy 
Amerykanie na pewno dosko­
nale bawić się będą z “Pola­
nami.”

Po bliższe informacje moż­
na dzwonić na numer 641- 
3304.

Lekcja Doboszy i Trębaczy Gm.
80 odbędzie się jutro, w czwartek, 
3 kwietnia. Dobosze i Trębacze 
rozpoczynają lekcje o 7 wieczo­
rem. Koniec lekcji o 9 wieczorem. 
Na lekcje uczęszczać trzeba w 
każdy czwartek, w sali Mickiewi­
cza Na National Hall, 3312 S. 
Morgan ul. Dobosze i Trębacze 
Gm. 80 otrzymają w tym roku 
nowe umundurowanie. Jak nas 
informuje prezes tej Gminy, sta­
rania są robione aby Drużyna 
Reprezentacyjna Doboszy i Trę­
baczy prowadziła posłów i posłan­
ki na Sejm Związkowy do koś­
cioła na soleflfią mszę św. w mie­
siącu wrześnKi,

Legion Pań Ma Posiedzenie 
3-go Kwietnia

Zarząd Legionu Pań Post. 29 
F. D. Roosevelt BLVA odbędzie 
swoje posiedzenie w czwartek, 3go 
kwietnia, w sali A. Mickiewicza, 
3312 S. Morgan ul., o 1 po poł. 
Ważne i pilne sprawy są do omó­
wienia i załatwienia. Członkinie 
proszone o liczne przybycie.

Wiadomości Dzielnicowe

z Bridgeportu i Town of Lake 
zostawiać można w Domu Pol­
skim im. A. Mickiewicza u pp. 
Zalesiak. Sekretarze Tow. i Klu­
bów mogą z tej wiadomości sko­
rzystać, bo nie potrzebują wysy­
łać pocztą, wystarczy zostawić u 
pp. Zalesiak z poleceniem aby 
oddali korespondentowi Toma­
szewskiemu. Wiadomości z 
Bridgeportu ukazują się w Dzien­
niku Związkowym w środy. Kącik 
L.M. we wtorki, Town of Lake— 
w czwartki. Wiadomości muszą 
być doręczane w soboty 3312 S. 
Morgan ul. lub 2906 S. Archer 
ave., Chicago, 111 60608.

Posiedzenie Tow. Oświaty

Jutro, w czwartek, 3 kwietnia, 
odbędzie się kwartalne posiedze­
nie Tow. Oświaty i Biblioteki im. 
A. Mickiewicza, w sali własnej 
pnr. 3312 S. Morgan ul., o godz. 
7:30 wieczorem. Na to posiedzenie 
mają przyjść wszyscy delegaci i’ 
delegatki, aby wysłuchać sprawo­
zdań urzędników i przedstawić 
inne sprawy, jakie są na kalen­
darzu. Zarząd prosi o liczne przy­
bycie. — M. Oleszkowicz, prezes; 
W. Tomaszewski, sekr. prot.

“Śląsk” w Belgii
Od 5 do 15 marca br. w 

Belgii występował Zespół 
Pieśni i Tańca “Śląsk”. Po 
serii pierwszych występów w 
Brukseli “Śląsk” dał również 
spektakle w Liege, Antwerpii, 
Charleroix i Hasselt. Opinie 
krytyki są zgodne z odczuciem 
publiczności — a więc bardzo 
pozytywne.

Oto kilka wyjątków z gło­
sów prasowych. “Spektakl 
“Śląska” to kolorowe, toczą­
ce się z zawrotnym rytmie 
widowisko, prawdziwy kalej­
doskop, “Śląskowi” udało się 
zachowując autentyczną ludo­
wość utrzymać równocześnie 
świeżość i entuzjazm”.

(“La Derniere H e u r e”). 
“Zostaliśmy całkowicie wcią­
gnięci przez to widowisko, za­
równo przez skalę możliwości 
zespołu jak i jego nieskazitel­
ną technikę, wreszcie atmo­
sferę spektaklu. Widowisko 
oddaje dobrze ducha Polski”. 
(“La Cite”).

na pył, odczłowieczyć. W od­
niesieniu do setek tysięcy, 
może nawet milionów nie­
szczęśliwych system ten Oka­
zał się skutecznym. Ale nie 
w odniesieniu do wszystkich, 
bowiem jeśli po latach spę­
dzonych w kacecie, dokąd 
trafiła jako zaledwie 16-letni 
podlotek, Zofia Romanowiczo- 
wa zajęła taką pozycję w na­
szej literaturze, to świadczy 
to o tym, że system ten często 
zawodził. Co więcej, czytając 
utwory Romanowiczowej, jak 
i innych autorów, którzy prze­
szli przez piekło kacetów, lub 
łagrów sowieckich, uderza ja­
kaś wspólna cecha, jakieś 
wspólne odczucia i reakcje. 
Może najbardziej charaktery­
styczną ilustracją tego jest 
twórczość Sołżenicyna, który 
przeszedł przez więzienia i 
lagry.

W najbliższym czasie Aka­
demicy zapowiadają wieczór 
autorski poety Taborskiego z 
Londynu.

Sprawa Rozwojowa ZNP 
W Gminie 80 ZNP

Zapisywanie nowych członków 
do ZNP trwa już od 1 stycznia. 
Na czele Komitetu Rozwoju stoi 
wiceprezes Gm. 80 Jan Bandur, 
organizatorami są Aurelia Fren- 
zel, Zofia Witkowska, Władysław 
Grenda i Jan Piątkiewicz. Wy­
mienieni starają się zapisać każdą

PRINTED PATTERN 
4565
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“Polanie” to polski zespół 

pieśni i tańca z Youngstown, 
Ohio. Znany jest Polonii 
clevelandzkiej z okoliczno­
ściowych występów na uro­
czystościach polonijnych, na 
które był proszony. W naj­
bliższym czasie “Polanie” za- 
reprezentują się publiczności 
w Cleveland w całej swej 
krasie w dwugodzinnym pro- 
gramie koncertowym pt. 
“Idziem do Ciebie Ziemio Ma­
tko Nasza” (Konopnicka). 
Koncert odbędzie się w

W ubiegłym tygodniu od­
był się w Chicago wieczór 
autorski jednej z czołowych 
współczesnych emigracyj­
nych, czy może ściślej zamie­
szkałych na zachodzie, pisa­
rek polskich, Zofii Romano- 
wiczowej. Nazwisko Romano­
wiczowej, autorki kilku po­
wieści oraz poetki, przekłada­
nej na kilka zachodnich ję­
zyków, oraz laureatki kilku 
nagród literackich, jest do­
brze znane czytającej pub­
lic z n o ś c i. Zamieszkała 
w Staniach Zjednoczonych 
Romanowiczowa przybyła do 
Chicago na zaproszenie Zwią­
zku Akademików, który zor­
ganizował jej wieczór litera­
cki.

Programowi przewodniczył 
prezes Związku Akademików 
Andrzej Azarjew, który w 
zagajeniu podkreślił m.in., że 
jest to już 125 wieczór po­
święcony sprawom kultury 
polskiej , a zorganizowany 
przez Akademików.

O autorce, jej kolejach ży­
cia, oraz o jej twórczości na 
tle współczesnych prądów w 
literaturze mówił prof. Tymon 
Terlecki. Niestety nawet w 
skrócie trudno jest podać ten 
interesujący wykład w tej 
notatce.

Wiersze, oraz fragmenty 
powieści i przekładów Roma­
nowiczowej recytowały Tola 
Koriatn i Jolanta Pawlikow­
ska.

Tyle w skrócie telegraficz­
nym o tej naprawdę interesu­
jącej i przyjemnej imprezie, 
na której można było także 
nabyć książki Romanowiczo­
wej. Może warto jeszcze do­
dać, że o ileż uboższe byłoby 
nasze życie kulturalne, gdyby 
nie wytrwałe wysiłki Związku 
Akademików w urządzaniu te­
go rodzaju i podobnych wie­
czorów. Na ten ostatni wie­
czór Romanowiczowej przy­
byli liczni byli kacetowcy. 
Romanowiczowa jest bowiem 
ich koleżanką. Właśnie w 
związku z kacetem nasuwa 
się jeszcze jedna uwaga.

System kacetów był taik 
pomyślany, ażeby człowieka 
całkowicie zmiażdżyć, zetrzeć

Rzadka Kolekcja
Dzięki zamiłowaniom i u- 

porowi b. oficera polskiej ma­
rynarki handlowej, obecnie 
dyplomaty — Andrzeja Wa­
wrzyniaka, Warszawa ma je­
dno z najoryginalszych mu­
zeów — Muzeum Nusantary, 
specjalizujące się w kręgu 
kultur malajskich, obejmują­
cych głównie tereny obecnej 
Indonezji, Malezji, Filipin, 
Singapuru, sułtanatu Brunei 
o? z Timoru. W ciągu 16 lat 
pobytu w różnych krajach 
Azji Południowo-Wschodniej, 
A. Wawrzyniak zebrał z górą 
3,000 muzealiów pochodzą­
cych z tego obszaru i przeka­
zał je państwu. Zbiór Wa­
wrzyniaka jest największą 
prywatną kolekcją indonezjo- 
logiczną i jedną z najwięk­
szych w światowych zbio­
rach muzealnych tej spe­
cjalności. Obecnie ekspono­
wany jest on w tymczasowym 
pomieszczeniu, do czasu ulo­
kowania w specjalnym bu­
dynku.

Zmarł Od 
Narkotyków

Fort Lauderdale, Fla. (UPI)
Keith Wold Johnson, lat 

25, spadkobierca milionowej 
fortuny “Johnson & Johnson 
Pharmaceutical Co.” zmarł od 
nadużycia narkotyków, jak 
stwierdził raport koronera po 
przeprowadzeniu sekcji zwłok 
Johnson był wnukiem założy­
ciela firmy farmaceutycznej.

osobę, która nie należy jeszcze do 
ZNP, powiększyć liczbę posłów 
przynajmniej o jednego z każdej 
grupy przynależnej do Gm. 80 
ZNP. Można to zrobić, ale tylko 
wtedy gdy każda grupa zdobędzie 
do Sejmu 20 nowych członków. 
Więc spróbujmy wszyscy zapisy­
wać i pomóc naszym organizato­
rom.

Ludzie Obłąkani, 
Czy Fanatycy?
Bejrut (UPI) — Prasa w 

krajach arabskich pełna jest 
spekulacji na temat motywów 
zabójstwa króla Faisala i oso­
by mordercy.

Mówi się, że bratanek za­
mordowanego książę Faisal 
Mussaed Bin Abdel Aziz, któ­
ry dokonał ’zamachu w sali 
tronowej, znany jest “ze swej 
ekscentryczności, ale waria­
tem nie jest”.

Przypomina się, że jego 
brat książę Khalid, fanatyk 
muzułmański, zginął kilka lat 
temu w starciu z policją, gdy 
usiłował zaatakować stację 
telewizyjną, ponieważ orzekł, 
że pokazywanie programów 
“jest herezją”.

Ojciec mordercy, Musaed 
Bin Abdel Aziz, jest podobno 
obłąkany. Stawał on przed 
sądem, oskarżony o zamordo- 
w a n i e niezidentyfikowanej 
osoby, i na rozkaz zgładzone­
go króla Faisala został za­
mknięty w areszcie domo­
wym.

EUGENIA I JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano 
1045.5 FM—Cleveland, Ohio

Nadwyżka 
w Wymianie 
Handlowej

Washington (UPI) — Stany 
Zjednoczone miały rekordo­
wą nadwyżkę $917 milionów 
w wymianie handlowej z za­
granicą w miesiącu lutym, na 
skutek dużej redukcji w im­
porcie nafty z zagranicy,, jak 
podaj e Dept. Przemysłu i 
Handlu.

Import nafty z zagranicy w 
lutym kosztował Stany Zje­
dnoczone $1.8 biliona, w po­
równaniu do $3.3 bilionów 
wydanych w miesiącu stycz­
niu. W lu?Vm zanotowano 
znaczne obniżenie importu su­
rowców, żywności, olejów ja­
rzynowych, chemikaliów, ma­
szynerii ... no i naturalnie 
nafty. Stany Zjednoczone w 
lutym eksportowały zagrani­
cę większe transporty pszeni­
cy, produktów rolniczych, 
chemikaliów, fasoli soja itd. 
Ogólnie Stany Zjednoczone w 
lutym eksportowały towary 
na sumę $8.789 bilionów, a 
importowały towary na sumę 
$7.872 bilionów.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P, oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw., pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

CLEVER 5-PART COMBO 
— jacket, overblouse, flowing 
pants, short and long skirts! 
It’s a great day-dinner ward­
robe for a weekend or longer.

Printed Pattern 4565: 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 
18, 20. Size 12 (bust 34) top. 
pants 5% yds. 45-inch.

Send $1.66 ter ack poktaM. AM 
25c for each pattern for fiest dans 
mail and special bandbng. Saad to 
Anne Adams c/o Polito
Zgoda, Pattern Dept.. 243 W ITBi 
St., New York, N.Y. 10011. Pitot 
NAME. ADDRESS,. ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! Send now tor New Q— -ntaliwiri laWmi

Oner IM patterns, pants, taag. 
short styles Free rattem coapon. 
76c
Sew + Knit Book $1.36
taatoa* Ftohfan Baek $1.00
toetant Maney Crafla *LflO
bwtaot Sewior Beak $LM

Aleksander Damas

Hrabia Monte Christo
40----------- (Ciąg dalszy)

— Na honor — rzekł inspektor półgłosem — gdybym nie 
wiedział, że z warjatem mam do czynienia, to bym uwierzył, 
że prawdę mówi, taka w głosie jego przebija się szczerość.

— Ja nie jestem, mój panie, warjatem! Mówię świętą 
prawdę — odparł Faria, dosłyszawszy rozmowę komendanta 
z inspektorem. Skarb, o którym mówię, istnieje rzeczywiście. 
Zawrę z wami, jeżeli zechcecie, formalną umowę. Zaprowadzę 
was do miejsca, gdzie skarb jest ukryty, i kopać zacznę w wa­
szej przytomności. Jeżeli okaże się, żem skłamał, jeżeli nic nie 
znajdę, jeżeli jestem warjatem jak powiadacie,—odprowadzi­
cie mnie do więzienia z powrotem i zamkniecie na wieki. 
Umrę tutaj, nic już od was niie żądając.

Komendant śmiać się zaczął głośno.
— A daleko ten twój skarb się znajduje?
— Ze sito mil stąd będzie zapewne.
— No, to wcale nieźle jest to wszystko pomyślane — 

zauważył komendant — gdyby tak wszyscy więźniowie odby­
wać zapragnęli stu milowe podróże we swoimi stróżami i gdy­
by władze były na tyle szalone, ażeby się zgadzać na podobne 
wycieczki .byłaby to wyborna sposobność do ucieczki przy 
lada okazji, — a w czasie tak długiej drogi nie podobna, aby 
się nie zdarzyła jakaś okazja.

— Panie, przysięgnii mi na święte Chrystusa imię, że 
mnie uwolnisz, a powiem ci wszystko i wskażę miejsce, gdzie 
skarb jest zakopany.

— Czy dostajesz dobre pożywienie — zapytał ponownie 
inspektor, dając tym do zrozumienia, że nie myśli dłużej o 
skarbie rozmawiać.

— Panie, wszakże ty - o nie ryzykujesz, ja bynajmniej 
nie szukam sposobności ucieczki, ja siedzieć będę przecież w 
więzieniu, wy jedynie udacie się w drogę!

— Nie odpowiadasz na zapytania moje — rzekł surowo 
inspektor.

— I pan także nie odpowiadasz na moje — odpowiedział 
I głos podnosząc, opat. Bądź więc przeklęty jak i inni, którzy 
wierzyć mi nie chcieli. Nie chcecie złota — dobrze; nie chcecie 
mi dać wolności — Bóg mi ją ześle. Idź sobie, nie mam ci 
już nic więcej do powiedzenia.

Rzekłszy to, odrzucił kołdrę, wziął gips ponownie do ręki 
i zaczął na nowo kreślić w s wojem kole różne lin je i liczby.

— Co on robi? — zapytał inspektor, odchodząc.
— Liczy skarby swoje — z naigrywaniem odpowiedział 

komendant.
Na sarkazm ten Faria odpowiedział spojrzeniem wzgardy 

najwyższej.
Wyszli. Drzwi się zamknęły.
W ten sposób skończyły się nadzieje opata.
Dantesowi wszelako inspektor dotrzymał słowa. 
Wróciwszy do kancelarji więziennej, kazał sobie podać 

protokuł jego uwięzienia, w którym wyczytał słowa:
“Edmund Dantes, żarliwy bonapartysta. Brał czynny 

udział w powrocie uzurpatora z wyspy Elby.
Winien być trzymany w wielkiej tajemnicy i pod najściś­

lejszym dozorem.
Dopisek ten był zrobiony inną ręką i innym atramentem, 

co dowodziło, że już po uwięzieniu Dantesa został uczyniony. 
Oskarżenie było tak stanowcze i silne, iż szaleństwem by było 
próbować je obalić. U dołu inspektor dopisał tedy: “Przejrza­
ne. Sprawa załatwiona ostatecznie”.

Lecz Dantes o tern nie wiedział, wiedzieć nie mógł, to 
też wizyta inspektora nie tylko rozbudziła w nim nadzieję, ale 
pobudziła jeszcze do życia. Od wejścia do więzienia stracił ra­
chubę czasu; inspektor wskazał mu datę, której Dantes już nie 
zapomniał. Zapisał ją odrazu na murze: 30 czerwca 1816 r., by 
zaś nie zagubić rachuby, co dzień nową wypisywał datę.

Mijały dnie, tygodnie miesiące... Dantes czekał...
Naprzód oznaczył sobie termin uwolnienia — za dni pięt­

naście. Po ich upływie rzekł, iż nonsensem było przypuszczać 
ażeby inspektor w tak krótkim czasie mógł sprawę załatwić. 
Więc określił: za trzy miesiące.

Ale i te minęły. Wtedy znalazły się nowe rozumowania 
i Dantes oddalił datę o nowe trzy miesiące. Ale i po upływie 
tych sześciu miesięcy nie otworzyły się drzwi więzienia.

żadna zmiana w położeniu jego przez ten czas nie zaszła; 
żadnej również pocieszającej nie otrzymał wiadomości; od­
źwierny zresztą, na wszelkie zapytania odpowiadał milcze­
niem.

Dantes zaczął już sam powątpiewać wtedy w siłę zmysłów 
swoich, zaczynał wierzyć, że wszystko, co mu pamięć nasuwała, 
— było przewidzeniem osłabionego mózgu, że ów anioł pocie­
szyciel, który do więzienia zstąpił, ukazał się mu na skrzy­
dłach marzeń jedynie.

Po roku zmieniono komendanta.
Dotychczasowy otrzymał dowództwo twierdzy Ham; ra­

zem z innymi podwładnymi wziął ze sobą odźwiernego Dan­
tesa.

Przybył nowy konmendant.
Temu ostatniemu zbyt trudnem się zdawało pamiętanie 

nazwisk wszystkich więźniów; rozkazał przeto mianować ich 
według numerów ich cel.

Edmund Dantes przestał być Dantesem, został numerem 
34-m tylko.

ROZDZIAŁ II. Numer 34 i Numer 27.

Dantes przeszedł już wszystkie szczeble niedoli więźniów, 
w lochach zapomnianych.

Z początku dumny, co było przejawem jego prawości 
i czystego sumienia, zwątpił następnie i wierzyć przestał na­
wet w niewinność swoją. Później spadł z wysokości dumy tej 
niżej i zaczął prosić nie Boga jeszcze, ale ludzi; Bóg jest 
ucieczką ostatnią.

Nieszczęśliwy, który od Boga powinienby zawsze zaczy­
nać, wtenczas dopiero składa w nim nadzieje swoje, wtenczas 
dopiero porucza się Jego opiece, gdy go już wszystkie inne 
zawiodły nadzieje.

Dantes tedy prosić zaczął, ażeby go przeniesiono do inne­
go więzienia, chciażby ciemniejszego i straszniejszego, byle 
innego; zmiana bowiem jakakolwiek, niekorzystna nawet, za­
wsze zmianą będzie. Prosił, aby mu przedłużono godziny prze­
chadzki, by dano książki, żadna z tych próśb nie miała po­
myślnego skutku, prosić jednak nie przestawał. Mówił bez­
ustannie do dozorcy, gdy ten wszedł do jego celi, aczkolwiek 
był on jakby głuchy i niemy: przemawiać wszelako do człowie­
ka niemego choćby, — jest zawsze rozrywką. Dantes dlatego 
mówił, by słyszeć swój głos.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego ZNP

RZYM — Na rozpoczęcie Wielkiego Tygodnia, Papież Paweł VI trzymając w dłoniach 
palmę w Niedzielę Palmową, błogosławił ty sięcznym tłumom wiernych które zgroma­
dziły się na Placu św. Piotra.

Stella

l MILWAUKEE

POLISH, tool'

Klub Brzeziny zawiadamia 
członkostwo, iż posiedzenie odbę­
dzie się w niedzielę, 6-go kwiet­
nia, w lokalu pnr. 2841 N. Kil- 
bourn ave., o godz. 2:30 po połu­
dniu. Są ważne sprawy, ponie­

waż Klub urządza zabawę towa­
rzyską już wkrótce, więc człon­
kostwo proszone jest o jak naj­
liczniejsze przybycie.

Stanley Jaskułka, prezes; Ber­
nice Pacocha, sekr. prot.

Zarząd Klubu Nowy Prąd za­
wiadamia członków i członkinie, 
że b. ważne posiedzenie odbędzie 
się w piątek, 4-go kwietnia, w 
sali Rainbow Gardens, 51-sza uli­
ca, o 7:30 wieczorem. Prosimy o 
liczne przybycie.

Helena Stan, sekr. prot

Klub Łęczan odbędzie swe po­
siedzenie w niedzielę, 6-go kwiet­
nia, w sali Zw. Klubów Małop., 
pnr. 1401 W. Superior ul., począ­
tek o godz. 2:30 po poł. Prezes 
wraz z urzędnikami Klubu pro­
szą członków i sympatyków o 
przybycie.

Za zarząd: Franc. Barnaś, pre­
zes; Tad. Golenia, sekr. prot

Tow. Kopiec Piłsudskiego Gru­
pa 1972 ZNP odbędzie swe ze­
branie w niedzielę, 6-go kwietnia, 
o godz. 2-ej po południu, w sali 
pnr. 4512 So. Marshfield ave. Se­
kretarz finans. będzie urzędował 
już od 1-ej po południu.

Ze względu na ważne sprawy 
do załatwienia, zarząd uprasza o 
liczne przybycie.

Za zarząd: Bolesław Bialic, 
prezes: Andrzej Sławiński, sekr. 
prot.

(414) 781-5781 
for 

professional work 
that is guaranteed . .

B&OOKFIEŁD
LANDSCAPING

Niedziela, 6 Kwietnia
Klub Powiatu Grybów zawia­

damia, iż posiedzenie Klubu od­
będzie się w niedzielę, 6 kwiet­
nia, w sali Klubu Karlov, pnr. 
4058 W. 47-ma ulica, początek o 
godz. 2:30 po południu. Członko­
wie proszeni są o przybycie.

Józef Walong, prezes; Józef 
Gaweł, sekr. prot.

Niedziela, 6 Kwietnia
Klub im. Gen. W. Sikorskiego 

urządza zabawę stoliczkową w 
niedzielę, 6-go kwietnia, w sali 
Lucky Stop Inn, pnr. 1805 W. 
Division ul., o godz. 2-ej po po­
łudniu. Zarząd uprasza Kluby, 
Gości i Członkinie o przybycie i 
poparcie tej rocznej zabawy. Do­
chód przeznaczony jest na walkę 
z chorobą raka i na Ociemniałe 
dzieci, a także na pomoc dla star­
szych. Cele są godne poparcia.

M. Milas, prezeska; S. Ken- 
dzior, sekr.; D. Russell, wicepre­
zeska i przewód, z całym zarzą­
dem.

Posiedzenie organizacji Zje­
dnoczone Kluby Polskie odbędzie 
się w czwartek, dnia 3-go kwiet­
nia, o godzinie 7:30 wieczorem, 
w sali p. Leszczyńskiej, pnr. 2532 
W. Fullerton ave.

Uprasza się Delegatów i Dele­
gatki o liczne przybycie.

Jan Jabłoński, prezes: 
Kendzior, sekretarka.

Sobota, 5 Kwietnia
Klub Dobroczynności Parafii 

Medynia urządza wiosenną zaba­
wę taneczną w sobotę, 5 kwiet­
nia, w sali Lo Rayne Chateau, 
pnr. 5925 W. Diversey ave., po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem. 
Zarząd zaprasza wszystkie przy­
jacielskie Kluby i całą Polonię, 
oczywiście i członkostwo przede 
wszystkiem. Grać będzie doboro­
wa orkiestra Krakus.

Komitet: Prezes S. Kempa, Ted 
Zima, Emil Walat, S. Prucnal.

TAX SERVICE
Rapid service guaranteed. 
FREE pickup and delivery.

SOUTHWEST
TAX SERVICE
(414) 425-8995

Piątek, 4 Kwietnia
Tow. "Polska w Ogniu" Grupa 

1900 ZNP odbędzie swe posiedze­
nie w piątek, dnia 4-go kwietnia, 
o godz. 8-ej wieczorem, w “Louis 
Hall,” pnr. 1001 N. Wolcott ul. 
Po posiedzeniu będzie przyjęcie 
“Tradycyjne Święcone.” Prosimy 
o przybycie wszystkich członków, 
ponieważ na posiedzeniu oma­
wiane będą ważne sprawy.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekr.

Czwartek, 3 Kwietnia
Tow. Skarb Polski Grupa 1215 

ZNP odbędzie swe regularne po­
siedzenie w czwartek, dnia 3-go 
kwietnia, w Rose’s Catering, pnr. 
5814 W Fullerton ave. Nasze po­
siedzenia w przyszłości będą w 
pierwszy czwartek miesiąca. Są 
ważne sprawy do załatwienia — 
będziemy również mieli po ze­
braniu tradycyjną święconkę.

E. Wieja, prezeska; G. Poliń- 
ski, sekr. prot.

Tow. Warszawa 
Grupa 207 Zw. Polek

Posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, 6 kwietnia, o godz. 
1:30 po południu w dolnej sali 
Domu Związku Polek, 1309 
N. Ashland ave. Omówiona 
zostanie sprawa Sejmiku Sta­
nowego i wyboru Prezeski 
Stanowej Obwodu I-go. Na 
ten urząd kandyduje delegat­
ka Komisji Nr 9. Podana zo­
stanie kawa i ciasto. Prosimy 
o przybycie. — Łucja Woź­
niak, prezeska; Halina Ga­
wrońska, sekr. prot.

Kalendarzyk 
Zabaw

JAKE'S DINER
SHRIMP FRY 4 SALAD 

Every Wednesday;
•'ALL YOU CAN EAT" 

$3.25, adults; Children under 12, 99c. 
FRIDAY FISH FRY — $1.95.

TAKE OUTS ANYTIME 
(414) 321-1029 

4322 W. Mitchell St 
West Aills, Wil.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
- z Annowa

rzyna F. Dienes.
Przysięgę odebrała wicepreze­

ska Z.C. Helena M. Szymanowicz.
Wiceprezeska Szymanowicz zło­

żyła uznanie za pięknie wykona­
ny program w Wieczór Hawaj­
ski i tym, którzy wzięli udział, 
życzyła powodzenia w Roku Sej­
mowym. Zaznaczyła iż jest bardzo 
dumna, iż obecnie mamy dwie 
panie w Zarządzie Centralnym. 
Dalej podziękowała Paniom, któ­
re robiły bandaże dla Czerwonego 
Krzyża i prosiła o dalszą pracę. 
Na zakończenie życzyła pomyśl­
ności w pracy organizacyjnej i 
Wesołego Alleluja.

Wiceprezes ZNP Józef Gajda 
złożył życzenia i słowa uznania 
Paniom Wydziałowym za ich 
piękną pracę w imieniu Gminy 79 
ZNP, która to Gmina, jak zazna­
czył wiceprezes Gajda, współpra­
cowała z Wydziałem Kobiet od 
samego założenia i nadal przyrze­
ka współpracować.

Nowo wybrana Sekretarka Gen. 
ZNP p. W. Kubiak życzyła pięk­
nej współpracy. Wesołego Alle­
luja.

Krótkie serdeczne życzenia i 
słowa uznania złożyli komisarka 
Okr 13 p. Z. Buczkowska j komi­
sarz Okr. 12 p. T. Paczyński. 
Mowa Prezesa Mazewakiego

Prezes ZNP mec. A. A. Mezew- 
ski w swym przemówieniu zazna­
czył, iż cieszy się że mamy dwie 
Panie w Zarządzie Centralnym. 
Wybór Sekretarza ZNP zależał od 
kwalifikacji, a pani W. Kubiak je 
posiada. Wierzy, że wybór ten bę- 

Z Wydziału Kobiet
Okręgu 13 ZNP
Posiedzenie Wydziału Ko­

biet Okr. 13 ZNP odbędzie się 
w czwartek, dnia 3-go kwiet­
nia 1975, w sali pp. E. Moskal, 
5639 N. Milwaukee ave. Po­
czątek o godzinie 7:30 wieczo­
rem. Ponieważ są bardzo 
ważne sprawy do załatwienia 
więc prosimy o przybycie na 
te posiedzenie.

Zofia Buczkowska, komi­
sarka; Eleonora Tragarz, se­
kretarka. 

Posiedzenie Gminy 87 ZNP
Zawiadamia się Panów De­

legatów i Panie Delegatki, że 
miesięczne posiedzenie Gmi­
ny 87 ZNP odbędzie się w 
piątek, 4-go kwietnia, w sali 
Lipskich, pnr. 2059 W. 19-ta 
ulica, punktualnie o godzinie 
7:30 wieczorem.

Zarząd Gm. 87 ZNP upra­
sza delegatów i delegatki do 
wzięcia licznego udziału w 
posiedzeniu, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do za­
łatwienia.

Za Zarząd Gm. 87 ZNP: — 
Michał Latka, prezes; Lottie 
Poremiba, sekr. Gminy.
Posiedzenie

Klub Żmigród zaprasza 
członków do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu, które 
odbędzie się w niedzielę, 
dnia 6-go kwietnia, w sali 
Lipskich, pnr. 2059 W. 19-ta 
ulica, o godzinie 2-ej po po­
łudniu.
Donacja

Tow Artyleria Polska im. 
G. Washingtona, Gr. 760 ZNP 
złożyło sumę $50.00 na “Kru­
cjatę Wiedzy” pod egidą Ry­
cerzy Dąbrowskiego, spełnia­
jąc swój obowiązek jako Po­
lacy dla lepszego szkolenia 
młodzieży polskiej, która wy­
maga naszej pomocy dla zdo­
bycia lepszych stanowisk w 
ich młodym życiu.

Stanisław Oleksy, sekretarz 
Gr. 760 ZNP.
Uwaga Annowo

W piątek, dnia 4 kwietnia, 
przybędzie do dzielnicy An­
nowa, John Fary, kandydat 
na kongresmana 5 Dystryktu, 
aby przemówić do obywateli 
w celu poparcia jego kandy­
datury na kongresmana z te­
goż dystryktu. Zebranie i 
przemówienia kandydata 
Johna Fary odbędzie się w 
sali Lipskich, pnr. 2059 W. 19

ulica, o godz. 8-ej wieczorem.
Zapraszamy również Gminę 

87 ZNP oraz Grupy przyna­
leżne do wzięcia udziału przy­
witaniu kandydata Johna Fa­
ry na kongresmana 5 Dy­
stryktu.

Po przemówieniu kandyda­
ta będzie poczęstunek i prze­
kąska.

Walter Lipski, kasjer Gmi­
ny 87 ZNP.
Pogrzeb ś. p. Józefa Kuczek

W niedzielę, dnia 30 marca 
pożegnał się z tym światem 
znany Związkowiec ś. p. Józef 
S. Kuczek, członek Tow. Ar­
tylerii Polskiej, G. Washing­
tona, Gr. 760 ZNP, Tow. im. 
Jezus i Tow. M. B. Gidelskiej 
Nr. 179 ZPRK.

Ś. p. Józef S. Kuczek, był 
długoletnim marszałkiem Gr. 
760 ZNP.

Pogrzeb odbył się w środę, 
2-go kwietnia, z zakładu po­
grzebowego Dulski Funeral 
Home, 2100 W. 18-ty Place, o 
godzinie 10-ej rano, do kościo­
ła św. Anny, zaś stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Zmarły pozostawił w 
smutku pogrążoną rodzinę: 
Józefinę (z domu Białek), żo­
na; Edwarda (Janina) i Bo­
lesław, synów i synową; Ed­
warda i Bolesława, wnucz­
ków; Marię Rehm, siostrę.

Zarząd Gr. 760 ZNP wyraża 
współczucie rodzinie Zmarłe­
go-________________________

Myśli Wybrane
Ujawniać słabostki wielkich 

ludzi jest obowiązkiem; po­
krzepia się przez to tysiące 
nie szkodząc nikomu.

Lichtenberg
* * ♦

Wytrwałość to ostatnie 
schronień ieludzi, którym bra­
kuje wyobraźni.

Oskar Wilde

Z Instalacyjnego Posiedzenia 
Wydziału Kobiet Okręgu XII ZNP
Instalacyjne posiedzenie Wy­

działu Kobiet Okręgu XU ZIN!P 
odbyło się w środę, 26 marca, w 
sali Plac. 2 SWAP, 4800 S. Wood 
ul. Posiedzenie zagaiła komisarka 
H. Orawiec o godz. 6:40 wieczo­
rem, w obecności 41 delegatek re­
prezentujących 10 Gmin i IB 
Grup.

Odmówiono modlitwy za zmar­
łych i chorych, man. za śp. Wa­
leriana Hejnar, męża del. A. Hcj- 
nar z Grupy 887 ZNP, oraz o 
zdrowie dla p. S. Furmaniak, ma­
musi kom. Orawiec, która obec­
nie znajduje się w szpitalu.

Sekr. M. L. Szeląg odczytała 
protokół, który został przyjęty w 
oryginale. poczem załatwiono ko­
respondencje. Kom. H. Orawiec i 
wiceprezeska G. Gajda będą re­
prezentować Wydział Kobiet na 
Instalacji i Awards Dinner Kon­
gresu Polonia Am.
Sprawozdania

Sprawozdanie z czynności, po­
siedzeń i reprezentacji zdała kom. 
H. Orawiec, jak również wice- 
prez. G. Gajda, sekretarka M. L, 
Szeląg, skarbniczka Z. Witkowska 
i hon, dyr. C. F. Dienes.
Komitet Zabaw

Przewodnicząca G. Gajda po­
dziękowała za pomoc i udział tak 
w próbach jak i programie zaba­
wy, która odniosła sukces. Po­
dziękowała p-nie Marilyn Mazerw- 
skiej za jej udział i świetną po­
moc.

Komisarka Orawiec złożyła ser­
deczne podziękowanie przew. p. 
G. Gajda, za jej pracę i poświę­
cenie w urządzeniu miłej zabawy. 
Uchwalono dać ogłoszenie świą­
teczne do Dziennika Związkowego 
za $25 razem z Okręgiem 12 oraz 
$25 na Rydwan na Obchód 3- 
Majowy. ♦ ♦ ♦

Wspólny Sejmik Wydziału Ko­
biet i Okręgu XII ZNP odbędzie 
się 18 maja, w Paradise HaH, 1758 
W. 48-ma ulica, narożnik Wood 
ul. Gminy mają prawo do 3-ch 
delegatek zaś Grupy do 2ch de­
legatek.

Następnie komisarka Orawiec 
zamianowała składy Komitetów: 
Rozwoju, Zabaw, Finansowego, 
Sejmiku, Młodzieży i Delegacji do 
Korp. Obozu Młodzieży i do Obo­
zu Młodzieży.

Kom. H. Orawiec prosiła by 
Komitety opracowały program 
pracy na rok obecny i przedstawi­
ły go na następnym posiedzeniu.
Program Instalacji

Przew. Kom. Imprez p. G. Gaj­
da powitała gości, poczem oddała 
dalsze przewodnictwo kom. H. 
Orawiec. P. Z. Winiecki odśpiewał 
hymny.

Komisarka powitała gości, zaś 
sekr. M. L. Szeląg odczytała listy 
nowego Zarządu, w skład którego 
wchodzą: kom. H. Orawiec, jako 
prezeska z ramienia swego urzę­
du; wiceprezeska Genowefa Gaj­
da; sekr. Maria L. Szeląg, skarb. 
Zofia Witkowska j hon. dyr. Kata- 

dzie na korzyść naszej Organiza­
cji, ponieważ pani Kubiak zna 
pracę organizacyjną i biurową.

Dalej Prezes Mazewski wyraził 
radość, że mógł przybyć i złożyć 
słowa uznania za piękną pracę 
i prosił o wzięcie jak najliczniej­
szego udziału w Obchodzie 3-Ma- 
jowym, tak w Paradzie jak i w 
programie. Wykażmy swoją siłę i 
solidarność, ponieważ aby coś 
zdziałać, trzeba brać udział.

Prezes apelował o współpracę i 
zainteresowanie młodzieży naszą 
organizacją, przedstawiając p. 
Marię Foryś, za przykład — która 
pomimo sędziwego wieku bierze 
czynny udział, a to dlatego że 
umiłowała swoją organizację. Na 
zakończenie podziękował za za­
proszenie życzył Wesołego Allelu­
ja oraz współprac, dla naszej or­
ganizacji, a dla okazania wzajem­
nej miłości Braci Związkowej, 
wszyscy podali sobie Braterską 
Dłoń.
Przedstawienie Gości

Kom. H. Orawiec przedstawiła 
nast. Gości:

Dyr. M. Winiecka, i mąż Zyg­
munt, dyr. F. WSatrowska, dyr i 
przew. Kom. Rozwoju T. Radosz, 
córeczka Prezesa pna Marilyn 
Mazewska, hon. wiceprez. KPA 
J. K. Rzewska, sekr. WJK. ORr. 
13go E. B. Tragarz, prezes Gm. 
39 A. F. Piwowarczyk z żoną, pre­
zes Gm. 87 M. Latka, prezes Gm. 
143 E. A. Bodnicki, wiceprez CJP. 
Bara, sekr. R. S. Kolpacki i skarb. 
M. Gacki, żona komisarza p. M. 
Paczyńska, prezeska Gm. 139 G. 
Wesołowska, prezes Chóru Filo- 
menów Z. Winiecki, hon. dyr. K. 
Dienes, prezes Oddz. 64 Zw. Mł. 
na Ziemi Wash., L. Orawiec, wi­
ceprez. Gr. 3134 ZNP Gary Ind. p. 
A. Nunlerg, przyjaciel W. K. L. 
Olszowy, b. dyr. ZNP, który nigdy 
nie pominął Instalacji WJK. p. S. 
W. Józefiak, del. z Gm. 79 W. Mi­
kołajczyk. O ile ktoś został pomi­
nięty, bardzo przepraszamy.
Podziękowanie

Komisarka złożyła podziękowa­
nie paniom S. Bec i M. Madia- 
jewskiej za smaczną kolacją a 
wszystkim Paniom za pomoc i 
współpracę, dalej ogłosiła, że 
Dzień Młodzieżowy Okręgu 12-go 
odbędzie się dnia 29go czerwca, w 
Yorkville, Ill.

Przew. Kom. Imprez pani G. 
Gajda podziękowała Paniom za 
fanty 1 ciasto na Hawaiian Night 
oraz na Instalację, a w dowód 
tej wdzięczności jako niespo­
dziankę wyświetlono film z Ha­
waiian Night. A. F. Piwowarczyk 
zajął się wyświetleniem filmu i 
złożył -potem gratulacje Paniom 
od p. E. Dziewulskiego.

Po filmie odbyło się losowanie 
premii, poczem komisarka H. 
Orawiec odroczyła posiedzenie do 
środy, 23 kwietnia.

Helena Orawiec, komisarka 
Genowefa Gajda, przew. Kom. 
Maria L. Szeląg, sekretarka

Z Grupy 126 Z.P. w A. 
Polki Nadwiślańskie
Posiedzenie naszej Grupy od­

będzie się w niedzielę, dnia 6-go 
kwietnia, o 2-ej po południu, w 
dolnej sali Związku Polek. Usil­
nie prosimy o przybycie, byśmy 
powitali naszą nową prezeskę, p. 
Bronisławę Adamkiewicz. Pro­
simy a zapisywanie nowych 
członkiń. — Eleonora Pakuła, 
sekr. prot.

Podhalańska 
Msza Święta

Zespół Górali ‘Giewont” za­
wiadamia Polonię, iż Podha­
lańska msza św. odbędzie się 
w tę niedzielę, dnia 6 kwiet­
nia, w kościele św. Wojciecha, 
pnr. 1640 W. 17-ta ul. Msza 
św. odprawiona będzie w jęz. 
polskim przez ks. Henryka 
Pozdol, o godzinie 11-ej przed 
południem.

Na mszy św. śpiewać bę­
dzie zespół chóralny oraz or­
kiestra złożona ze skrzypiec, 
basu, akordeonu i organów, z 
zespołu “Joe Pat” Paterka, 
pod dyrekcją Michała Cieśli. 
Cały zespół będzie ubrany w 
oryginalne stroje podhalań­
skie.

Zespół “Giewont” serdecz­
nie zaprasza na tę mszę św. 
całą Brać Góralską i Polonię.

Kalendarzyk Posiedzeń

KRONIKA TRÓJCOWA
Dollar-A-Month Club

W niedzielę, jako w pierwszą 
ndedEielę miesiąca, — przypada 
składanie kapertek Doiła r-A- 
Momth za pomocą których para­
fianie pomagają w umorzeniu 
długu ciążącego na parafii.
Posiedzenia

Tow. Niewiast Różańcowych — 
będzie miało swoje miesięczne 
posiedzenie w niedzielę po połu­
dniu o godz. 1:30. Tow. Apostol­
stwa Modlitwy w niedzielę o go­
dzinie 2-ej.
Zapowiedź

Józef Mullen, mł., z par. św. 
Patryka z Christina Dwernicką, 
p. Zaip. IM.
Nabożeństwa

Nowenna do św. Józefa, — po 
Mszy św. o 8 rano w dolnym ko­
ściele.
Tow. Pań Wand*

6 kwietnia, na Mszy św. o 10:30 
rano, będą obecne członkinie Tow. 
Pań Wanda, Grupa 694, Związku 
Polek w Ameryce, z okazji 40-le- 
cia założenia. Po Mszy św. odbę­
dzie się bankiet w saM parafial­
nej.
Serdeczne Bóg Zapłać

Kolekta Wielkanocna przynio­
sła dla parafii św. Trójcy $6,364.- 
92. Serdeczne Bóg zaipłać.
Msza Za Ofiary Katynia

W niedzielę, 13 kwietnia, Msza 
św. o 10:30 rano odprawiona zo­
stanie za dusze pomordowanych 
ofiar Katynia, w 35-tą rocznicę. 
Celebrantem tej Mszy św. będzie 
biśkup Alfred Abramowicz, D.D.
Dobra Wiadomość

W tych dniach, spłacono $5,000 
długu parafialnego. — Pazdstaje 
jeszcze $60,000.00 do spłacenia. — 
Serdecznie dziękujemy za dobroć 
i tak hojne ofiary.
“Święconka” Na Trójcowie

Nasza piękna i tradycyjna pa­
rafialna Święconka odbędzie się 
w niedzielę, 13 kwietnia, o 1-ej 
po południu, w sali parafialnej.
Nowenna Do św. Antoniego

Nowenna dziewięciu wtorków 
ku czci św. Antoniego rozpocz- 
nie się we wtorek, 15 kwietnia.
“Rummage Sale” Apel

Stowarzyszenie Pań Pomocy u- 
rządza ‘wyprzedaż resztek i in­
nych artykułów” — tak zwane 
“Rummage Sale” w sobotę 19-go 
kwietnia od godziny 9 rano do 
4:30 po południu oraz w nie­
dzielę 20 kwietnia od 9 do 12 
rano w sali parafialnej. Cały do­
chód jest przeznaczony na Pa­
rafię.

Bardzo prosimy tych, którzy 
mają używanie lecz czyste rzeczy 
o darowanie tokowych Także 
przyjmujemy sprzęty domowe.

Ażeby ułatwić ofiarodawcom, 
zarząd Stow, będzie odbierał wy­
mienione rzeczy w niddtaielę, 6 
kwietnia od godziny 830 rano do 
12 w południe, w sali parafialnej, 
oraz na plebanii w godzinach biu­
rowych. Za donacje z góry dzię­
kujemy.

Zjazd Rady 
Polskich Klubów 

Kulturalnych
W sobotę, 5 kwietnia, Rada 

Polskich Klubów Kultural­
nych spotyka się w South 
Bend Indiana na dorocznym 
zebraniu. Gospodarzami tego 
Zjazdu będzie tamtejszy Pol­
sko-Amerykański Klub "The 
Chopin Fine Arts Club”.

Tematem zebrania to przy­
szła konwencja Polskich Klu­
bów Kulturalnych, jaka odbę­
dzie się pod koniec czerwca w 
Miami na Florydzie. Omawia­
ne będą także przyszłe losy 
“Studiów Etnicznych”, i uro­
czystości związane z dwuset­
ną rocznicą niepodległości 
Stanów Zjednoczonych.

Na zebraniu tym zostanie 
także wybrany corocznie wy­
różniany “Mąż Roku”.

Po zakończeniu obrad człon­
kowie Rady i goście przyjmo­
wani będą kolacją przez “The 
Fine Arts Club” w South 
Bend.

Obiad i Taniec 
Na Utrzymanie Parafii

Marszałkowie Trójcowa urzą­
dzają obiad i zabawę taneczną na 
utrzymanie parafii, w niedziel^, 
27 kwietnia, w sali parafialnej, 
o 3:30 po południu. Ofiara $7.50 
od osoby. Bilety można już nabyć 
w kancelarii.
Funduj Ratunkowy Trójcowa

W tych dniach następujące o- 
soby złożyły ofiary aby ratować 
i utrzymać parafię św. Trójcy; N. 
N. $200; Bernice Frydrych $115: 
Edward i Anna Sesko $100; Ro­
dzina Zakrzewskich $66; Wikto­
ria Kuchcińska $60; Luise Paskon 
$60; Jan i Florentyna Rydaiństó 
$50; N. N. $44; Bolesław Krupiń­
ski $40; Szczepan Rzeszowski $40: 
Katarzyna Russell $37; Julia Fry­
drych $36; Franciszek i Anna Sy­
dor $25; Franciszka Kaczka $25; 
Julian i Apolonia Podgórski $25: 
i Jan i Stefania Stecki $25.

Serdeczne Bóg zapłać za dobroć 
i tak hojne ofiary.

Wpływy z Cła
New York, N.Y. (G.P.) — 

Cło amerykańskie zebrało w 
1974 roku opłaty wysokości 
$4.7 biliona, czyli o 9% więk­
sze niż w 1973 roku.

Zabawa w Szkole 
Im. M. Konopnickiej

Komitet rodzicielski ze szkoły 
języka polskiego im. Marii Ko­
nopnickiej, Zjednoczenia Polsko- 
Rzymśko-Katolickiego w Amery­
ce przy parafii Pięciu Braci Mę­
czenników 4327 South Richmond 
ul. Chicago, Illinois, 60632

Serdecznie zaprasza wszystkich 
rodziców i znajomych 1 wszyst­
kich miłośników tańca na zaba­
wę taneczną, która odbędzie się 
dnia 5go kwietnia, br. Początek 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali 
American Legion Darius — Gire- 
nas Post No. 271 — pnr. 4416 S 
Western Ave.. Chicago —Illinois, 
60632.

Dochód z tej zabawy przezna­
czony będzie na potrzeby tej no­
wo powstałej szkoły języka pol­
skiego przy parafii Pięciu Braci 
Męczenników, w Chicago, Illinois. 
Prosimy wszystkich o poparcie i 
o donacje na ten bardzo ważny 
cel, za co z góry wam wszystkim 
serdecznie dziękujemy

Komitet Imprez:
Lucjan Rozwadowski, przewód. 

Tadeusz Zieliński, zastępca prze­
wodniczącego; Stanisław J. Kos, 
prezes Koła Rodzicielskiego; An­
na Oknińska, Dyrektorka Szkoły. 
Kazimierz Tamas — Kierownik 
Szkoły.

Zebranie Stów.
Domu Polskiego
Stowarzyszenie Domu Pol­

skiego mające swą siedzibę 
pnr. 11935-37 So. Michigan 
ave., zawiadamia swych 
członków i członkinie oraz 
Delegatów i Delegatki o re­
gularnym posiedzeniu, które 
odbędzie się w piątek, 4-go 
kwietnia, o godzinie 8-ej wie­
czorem.

Mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia, któ­
rych nie można nadal odkła­
dać, przeto prosimy o gre­
mialne przybycie.

Jan Mucha, prezes; Józef 
Bytnar, sekr. prot.

den
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O * * Ir* wszystkich Materiałach
ZOIZKI bez ograniczenia ilości

DOUBLEKNITS $2.00
100% Polyester, 60” szerokość. Można prać w maszynie.

MILL-TEX FABRICS
27 N. Franklin (w śródmieściu) 346-3521
........................................K UPON.......................................

OCZYSZCZENIE 
BOJLERA za 
i PALENISKA

$050 Gwarantowana 
Robota

24 Godzinna
Obsługa

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd U.ządzeń — Bez Zobowiązań. 
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Arogancja Senatorów
Tyg. “U. S. News and World Report” 

trafnie nazywa żądanie usunięcia prez. Lon 
Nol arogancją. Tragedia rozgrywająca się w 
ostatnich dniach w Indochinach przyciszyła 
nieco głosy senatorów, którzy uzależniali 
udzielenie jakiejkolwiek pomocy Kambodży 
i Wietnamowi Południowemu od ustąpienia 
Lon Nol i Thieu.

Lon Nol może nie jest geniuszem politycz­
nym, pisze amerykański tygodnik, są nawet 
tacy, którzy wierzą, że jest on niedołęgą, 
a jego rząd należy do najbardziej skorumpo­
wanych na świecie. To może być prawdą, 
ale Lon Nol nie doszedł do władzy jako 
uzurpator. Gdy parlament Kambodży usunął 
księcia Sihanouka, Lon Nol był premierem 
rządu i został wybrany prezydentem.

Stany Zjednoczone mogą, ale nie muszą 
pomagać krajowi napadniętemu przez 
sąsiada, który stworzył sobie silną “piątą 
kolumnę” wewnątrz atakowanego państwa. 
Stany Zjednoczone mogą udzielić pomocy 
ekonomicznej j a ki e mu ś państwu, jeżeli 
uznają to za wskazane, lub jej odmówić. Ale 
nie mają prawa powiedzieć wybranemu 
prezydentowi jakiegoś państwa, że czas by 
zrezygnował i oddał władzę komu innemu. 
Komu?

Wystarczy podejrzenie, że jakieś agencje 
naszego rządu pracują nad obaleniem reżimu 
Fidela Castro na Kubie, lub popierają 
opozycję przeciw Salvatore Allende w Chile 
(przed jego obaleniem), by wywołać oburze­
nie części senatorów na mieszanie się w

wewnętrzne sprawy innego państwa. Przy­
pominano słowa Washingtona, że każdy 
naród ma prawo wybrać formę ustrojową 
i rząd jaki mu się podoba.

Tyg. “U. S. News and World Report” 
przypomina, że Stany Zjednoczone nie miały 
nigdy bardziej zaciętego wroga od Józefa 
Stalina, który przez całe życie nie pragnął 
niczego bardziej jak zniszczenia amerykań­
skiego systemu ustrojowego i gospodarczego. 
Mimo to w czasie wojny żaden z senatorów 
nie domagał się wstrzymania Land-Lease dla 
Armii Czerwonej dopóki Rosjanie nie usuną 
Stalina.

Gen. Charles de Gaulle oburzał wielu 
Amerykanów, ale nikt nie żądał by Francuzi 
wyrzucili go z pałacu Elizejskiego. Lon Nol 
i Thieu tak samo jak de Gaulle zostali 
wybrani przez swoje narody i są bardziej 
reprezentatywni niż komunistyczni dyktato­
rzy, którzy chcą ich usunąć, by zaprowadzić 
rządy terroru w Wietnamie Południowym 
i Kambodży.

Senatorowie zapomnieli, że Stany Zjedno­
czone pod rządami Johna F. Kennedy przy­
czyniły się decydująco do usunięcia prezy­
denta Wietnamu Południowego Ngo Dinh 
Diem, co zapoczątkowało chaos wewnętrzny 
i zachęciło komunistów do wzmożenia akcji 
zmierzającej do opanowania Indochin. 
Zbrodnia popełniona w 1963 r. na Ngo Dinh 
Diem prześladuje nas do dziś i zapoczątko­
wała niekończącą się serię tragedii.

Złudzenia Co Do Genewy
Gdy w sposób tragiczny załamały się jedne 

złudzenia co do trwałości układów w Gene­
wie, a dotyczy to zagadnienia Wietnamu, 
jakiż jest sens w wysuwaniu nadziei, że 
rokowania w Genewie w sprawie Środko­
wego Wschodu przyniosą dobre wyniki? Czy 
rzeczywiście pojęcie Genewa ma być magicz­
nym kluczem do pokojowego rozwiązywania 
konfliktów międzynarodowych?

Zachodnie koła dyplomatyczne są bardzo 
krytycznie nastawione do sprawy wznowie­
nia genewskiej konferencji, mającej zająć 
się obecną fazą konfliktu arabsko-izraelskie- 
go. Nie można być zbyt optymistycznie 
nastawionym z racji faktu, że pierwsza 
konferencja w Genewie, w grudniu 1973 r., 
przyniosła porozumienie między Egiptem i 
Izraelem co do wzajemnego wycofania wojsk 
w rejonie Synaj. Inna była wówczas sytua­
cja tuż po konflikcie wojennym, a do tego 
to wstępne porozumienie bynajmniej nie 
położyło podstaw dla ustalenia trwałego 
załatwienia konfliktu. A przecież konflikt 
ten to nie tylko płaszczyzna egipsko-izrael-

ska, ale przede wszystkim płaszczyzna 
ambicji i interesów całejo świata arabskiego, 
wrogo nastawionego do Izraela.

Załóżmy nawet, że nowe rokowania w 
Genewie przyniosą nowe egipsko-izraelskie 
porozumienie co do dalszego wycofania 
wojsk. Taka ewentualność jest teoretycznie 
możliwa, ale przecież pozostaje jeszcze 
wyjątkowo trudny problem obszaru Golan, 
utraconego przez Syrię, a do tego jest i 
bardzo napęczniały emocjami problem 
wschodniej części Jerozolimy. Izrael wciąż 
głosi, że cała Jerozolima ma być pod jego 
kontrolą, zaś strategiczne znaczenie wzgórz 
Golan jest atutem, za który państwo żydow­
skie chce uznania przez świat arabski swo­
jego istnienia.

Wreszcie i sprawa Palestyńczyków jest 
skomplikowana, bo jej przedstawicielstwo, 
Palestyńska Organizacja Wyzwolenia, trak­
towana jest przez państwa arabskie za 
rzecznika Palestyńczyków, a przez Izrael za 
ośrodek terroryzmu. Nie należy więc mieć 
złudzeń co do nowej konferencji w Genewie.

Rozdźwięki w Partii Pracy
Rządząca w W. Brytanii Partia Pracy 

(Premier Harold Wilson) przeżywa trudno­
ści wewnętrzne na tle zagadnienia Wspól­
nego Rynku. Chodzi a to czy W. Brytania 
ma pozostać w tej europejskiej organizacji 
gospodarczej współpracy czy też ma z niej 
wycofać się.

W Partii Pracy istnieją bardzo silne 
środowiska, które uważają, że W. Brytania 
powinna porzucić Wspólny Rynek. Na dzień 
26-go kwietnia została zwołana konwencja 
partyjna, która ma wypowiedzieć się w tej 
sprawie i obserwatorzy polityczni są zdania, 
że na konwencji uzyskają przewagę zwolen­
nicy wyjścia z Wspólnego Rynku, a do tego 
w znacznej przewadze (dwa do jednego). 
Te przewidywania opierają się na założeniu, 
że konwencja partyjna zostanie opanowana 
przez związki zawodowe, mające wyraźne 
skłonności lewicowe, a niektóre wręcz 
komunistyczne. Właśnie związki zawodowe, 
podstawa wyborcza Partii Pracy, są zdecy­
dowanie przeciwne udziałowi W. Brytanii w 
Wspólnym Rynku.

Na tym tle premier Wilson, który jest 
zwolennikiem utrzymania kraju w ramach 
Wspólnego Rynku i poszukuje poparcia spo­
łeczeństwa w tej sprawie, bo zarządził 
odbycie referendum w czerwcu, zdaje się 
przechodzić do porządku dziennego nad spo­
dziewaną porażką jego stanowiska w czasie 
konwencji partyjnej. Wilson głosi, że rząd 
socjalistyczny nie jest związany decyzjami 
konwencji partyjnej. Jest to teza dość ryzy­
kowna, mogąca jedynie pogłębić rozdźwięki 
w Partii Pracy, a to tym bardziej, że i w 
tonie gabinetu rządowego Wilson ma silną 
grupę ministrów, sprzeciwiających się dal­

szemu udziałowi W. Brytanii w Wspólnym 
Rynku.

Gdy więc premier publicznie opowiada się 
za udziałem i zamierza prowadzić kampanię 
przed referendum, ministrowie socjalistyczni, 
nie zgadzający się w tej sprawie z Wilsonem, 
zamierzają prowadzić własną kampanię 
przeciw stanowisku premiera.

To i Owo
Na południowym wybrzeżu Peru znajduje 

się dolina pokryta ogromnymi spiralami, trój­
kątami i prawdziwymi konstrukcjami geo­
metrycznymi. Tylko z samolotu można 
dokładnie ujrzeć wielokilometrowe “rysunki” 
w pewnym kształcie. Czy są to rysunki 
Inków?

Najprawdopodobniejszą jest hipoteza spe­
cjalistów, którzy w tych sensacyjnych i nie­
zwykłych rysunkach w Dolinie Nasca widzą 
miejsce kultowe dawnych Indian. “Rzeźbiona 
dolina” uznana jest przez naukowców za 
wielki kalendarz astronomiczny, bowiem nie­
które rysunki z dużą dokładnością oznaczają 
czas.

¥ ¥ ¥

W wieku 78 lat pastor James Henderson z 
Kingston (Wielka Brytania) przeszedł na 
emeryturę. Swojemu następcy przekazał list, 
napisany przed 18 laty przez jednego z człon­
ków gminy. Jego treść brzmiała: “Z chęcią 
wpłacę na kościół 1,060 funtów szterlingów, 
jeśli Pan przestanie był pastorem”.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Mikołaj Gałecki

...Nikt Nie Woła!
Zabawmy się w łatwowier­

nych: “minister” Adamski za­
sługuje na to, by go brać do­
słownie. Wiemy jak skrzętnie
— Towarzystwo “Polonia” i 
współpracujące z nim insty­
tucje zbierają wszelkie infor­
macje o zorganizowanym ży­
ciu polskim na Zachodzie. 
Jest oczywiste, że co najmniej 
równie pilnie powinny gro­
madzić i porządkować dane 
o życiu społeczności polskich 
na Wschodzie. Dlaczego te fa­
kty nie są wszystkim dostęp­
ne? Ogłoszenie ich, w intere­
sie władz Polski Ludowej, 
jest sprawą nie cierpiącą 
zwłoki.

Weźmy problem pierwszy z 
brzegu, chociażby problem 
emigracyjnej prasy. Wiemy 
o istnieniu wileńskiego dzien­
nika “Czerwony Sztandar”, 
który zależnie od tempera­
mentu uznać można za naj­
bardziej ponurą lub najbar­
dziej zabawną gazetę w języ­
ku polskim. Czy wychodzą w 
Sowietach jakieś inne gazety 
czy periodyki polskie? — Jaki 
jest ich nakład, zasięg i chara­
kter? Czy korzystają z ja­
kichś materiałów z kraju? 
Czy mają własnych korespon­
dentów w Warszawie? 
Czy ukazują się w nich wia­
domości o życiu Polaków na 
Zachodzie?

W Wilnie działają co naj­
mniej dwie polskie szkoły 
średnie. Czy może jest ich 
więcej? Jak wygląda sprawa 
szkół polskich we Lwowie, 
Mińsku, Grodnie, Żytomierzu
— Kijowie i w innych więk­
szych skupiskach polskich w 
ZSRR, Czy uczą w nich nau­
czyciele z Polski: Czy organi­
zowane są zbiorowe szkolne 
wycieczki do kraju? Jak po­
traktowany jest przedmiot 
historii Polski i jakie obowią­
zują podręczniki? Ile miejsc 
na uniwersytetach polskich 
zarezerwowanych jest dla 
maturzystów z ZSRR i skąd 
otrzymują stypendia?

Jaka jest struktura organi­
zacyjna życia polskiego w 
ZSRR? Czy są tam organiza­
cje o charakterze powszech­
nym? Ilu liczą członków?

Dlaczego nie biorą udziału 
w zjazdach polonijnych w 
kraju? Ile jest polskich klu­
bów i gdzie? We Lwowie ist­
nieje Polski Teatr Ludowy. 
Czy jest to jedyny polski te­
atr na terenie ZSiRR? Czy są 
polskie związki sportowe, a 
jeżeli tak — to dlaczego nie 
wzięły udziału w zeszłorocz­
nej “olimpiadzie polonijnej” 
w Krakowie? Ile jest w ZSRR 
polskich parafii katolickich i 
jak wygląda opieka religijna 
nad wierzącymi i praktykują­
cymi Polakami? (Ktoś mi o- 
powiadał o starym polskim 
księdzu, który na motocyklu 
objeżdża 36 parafii na Biało­
rusi).

Wreszcie, wśród pół milio­
na Polaków z zagranicy, któ­
rzy odwiedzili kraj w roku 
1974, ilu było Polaków z ZS­
RR? W jaki sposób ułatwia 
isę im fizyczny kontakt z kra­
jem? Jak wytłumaczyć brak 
polskich placówek konsular­
nych na Litwie, Białorusi i 
Zachodniej Ukrainie? (Dla 
kontrastu : w Glasgow konsu­
lat polski obsługuje około 
3.000 Polaków. W Wilnie lub 
Lwowie konsulatu nie ma, 
chociaż Polaków jest tam co 
najmniej dwadzieścia razy 
więcej).

Bądźmy naiwni.
“Tydzień Polski”.

Ograniczona Obrona Konsumenta
THE NEW YORK TIMES. 

— Długa walka o powołanie 
do życia niezależnej agencji 
dla ochrony interesów konsu­
menta w procedurze przed fe­
deralnymi resortami i sądami, 
zbliża się obecnie do zwycięs­
kiego zakończenia w Senacie. 
Odpowiedni wniosek ustawy 
zatwierdzony został — więk­
szością jedenastu głosów — 
przeciw jednemu — w senac­
kiej komisji. Zmniejsza to 
znacznie niebezpieczeństwo 
utracenia tego projektu przez 
obstrukcję parlamentarną (fi­
libuster), jak to było w roku 
ubiegłym.

Przed ostatecznym zatwier­
dzeniem tej uchwały Senat 
powinien jednak wyelimino­
wać z niej dołączoną “popra­
wkę”, wprowadzoną dla obro­
ny “specjalnych interesów”. 
Taki wyjątek jest całkowicie 
nie do pogodzenia z całą kon­
cepcją niezależności nowego 
biura. Przeforsowana pod sil­
ną presją zorganizowanego 
świata pracy poprawka ta za­
kazywałaby nowej agencji

zbierania informacji — czy 
wyrażania swych opinii — o 
jakiejkolwiek procedurze, — 
związanej z dysputami czy 
kontraktami związków zawo­
dowych.

Historia decyzji National 
Labor Relaions Board — czy 
sądów pełna jest przykładów 
całkowitego ignorowania 
przez związki zawodowe — 
na wałsną rękę albo wspólnie 
z pracodawcami — interesów 
społeczeństwa, czy to przez 
wywoływanie .podwyżki cen 
czy eliminowanie konkuren­
cji. Nie do usprawiedliwienia 
jest ten postulat, według któ­
rego Agencja Ochrony Kon­
sumenta nie miałaby prawa 
do wypowiadania się w inte­
resie tych konsumentów, gdy 
nie podoba się to związkom 
zawodowym — choć mogłaby 
występować przeciw przed­
siębiorcom.

Kapitulacja ustawodawców 
wobec takiej presji byłaby 
przejawem hajbardziej cyni­
cznego “politykierstwa”.

“Głosowanie Nogami”
NOWY DZIENNIK. - Więk­

szość członków sp e c j a 1 n e j 
“badawczej” komisji kongre­
sowej, która udała się do Po­
łudniowego Wietnamu i 
Kambodży dla sprawdzenia 
sytuacji na miejscu i orzecze­
nia, czy wskazana jest dalsza 
amerykańska pomoc dla tam­
tejszych rządów, by ułatwić 
im walkę przeciw przybiera­
jącej na sile komunistycznej 
agresji, doszła do wniosku — 
nie stanowiącego zresztą żad­
nej zmiany ich, od dawna u- 
stalonej przed wyjazdem z 
Waszyngtonu, opinii— że na­
leży pozostawić te kraje swo­
jemu losowi. Taką ocenę sy­
tuacji przedstawiła najbar­
dziej zapewne wymownie no­
wojorska głośna (w każdym 
tego słowa znaczeniu) posłan­
ka demokratyczna, Bella Ab- 
zug. Miała ona oczywiście od 
dawna wyrobione zdanie o 
despotycznych tyrańskich, — 
skorumpowanych — a zatem 
znienawidzonych przez lud­
ność — rządach prezydenta 
Nguyen Van Thieu w Połu­
dniowym Wietnamie i prezy­
denta Lon Nola w Kambodży. 
Uznała więc ona — do czego 
zresztą nie była potrzebna jej 
kosztowna, sfinansowana 
przez amerykańskiego płatni­
ka podatków, podróż do Indo­
chin, bo takie opinie wypo­
wiadała ona przedtem w Wa­
szyngtonie czy New Yorku — 
że nie tylko nie ma sensu, ale 
nieludzkim byłoby po prostu 
dalsze wspomaganie amery­
kańskimi pieniędzmi czy a- 
municją antykomunistycz­
nych rządów w tym rejonie 
świata. Jej zdaniem, ludność 
tych krajów ma dość wojny, 
nie chce rządów Nguyen Van 
Thieu czy Lon Nola, marzy o 
powrocie do swych domów 
(co zapewne jest prawdą) i 
co najmniej obojętna jest dla 
niej perspektywa komunisty­
cznej dominacji. Stany Zje­
dnoczone — zresztą jakoby 
równie prawie znienawidzone 
jak dyktatury w Saj gonie czy 
Phnom Penh — powinny za­
tem umyć ręce od całej tej 
sprawy i zaniechać dalszego 
posyłania pomocy militarnej, 
przyczyniającej się jedynie do 
“przedłużania agonii” i zwię­
kszania liczby zabitych ofiar.

Nie są to poglądy, żywione 
jedynie przez bojową posłan­
kę nowojorską. W podobnym 
duchu wypowiadali się przed 
i po komisji “badawczej” wy­
słanej do Saj gonu —-tak po­
ważni i wpływowi senatoro­
wie, jak przywódca demokra­
tycznej większości Mike Man­
sfield czy Frank Church z 
Idaho. Używali oni — podob­
nie jak wielu innych człon­
ków kongresu, przeciwnych 
udzielaniu dalszej pomocy 
Sajgonowi czy Phnom Penh 
— tych samych co ona argu­
mentów - to jest, że im dłuż­
sze militarne dostawy amery­
kańskie, tym więcej zabitych 
ludzi. Senator Mansfield 
stwierdził nawet, że o mdłości 
i choroby przyprawia go wi­
dok zabitych i rannych ofiar 
“amerykańskiego bombardo­
wania, amerykańskich broni, 
amerykańskich dostaw wo­
jennych — choć na fotogra­
fiach tych figurowały właśnie 
ofiary bombardowań Phnom 
Penh przez komunistycznych 
partyzantów, posługujących 
się rakietami czy pociskami 
artyleryjskimi sowieckiej czy 
pekińskiej produkcji.

Takie jednak “uogólnienia” 
nie przeszkadzają — jako że

wiadomo, iż wszystkiemu złu 
na świecie winne są Stany 
Zjednoczone — ani pacyfisty­
cznemu senatorowi, ani jego 
ideologicznym kolegom, ani 
Belli Abzug w wyrażaniu 
przekonania, że ludność Kam­
bodży lub Południowego Wie­
tnamu, z utęsknieniem ocze­
kują pokoju, woli w rzeczy­
wistości władzę komunistycz­
ną, niż obecne dyktatorskie 
reżymy w Sajgonie i Phnom 
Penh. Szyderczo prawie Zbyto 
przy tym — wyrażone ostat­
nio choćby przez wiceprezy­
denta Rockefellera — obawy, 
że w razie opanowania tych 
krajów przez komunistów, — 
dojdzie do masakry ich prze­
ciwników. Ostrzeżenia takie 
uznano w kołach tzw. liberal­
nych za “strachy na Lachy” 
wedle polskiego przysłowia.

Ale obecnie rządowe woj­
ska w Południowym Wietna­
mie widziały się zmuszone 
pod presją komunistycznej o- 
fensywy, wspomaganej przez 
nasyłane z północy przez re­
żym hanojski coraz liczniejsze 
oddziały północnowietnam- 
skie, do ewakuacji trzech pro­
wincji w środkowej części 
kraju oraz dwóch dalszych — 
na odcinku północnym. Ta — 
na pewno niełatwa — decyzja 
rządu sajgońskiego spowodo­
wała masową ucieczkę cywil­
nej ludności z ewakuowanych 
przez wojska rządowe pro­
wincji. Zagraniczni korespon­
denci określają tę falę u- 
chodźców jako “biblijny exo­
dus” pod względem jego roz­
miarów. Z rejonów, jakie od­
dane mają być pod komuni­
styczną władzę, uciekają nie 
tysiące, czy dziesiątki tysięcy, 
ale rzesze, sięgające pół milio­
na lub więcej obywateli.

Ten ruch “na południe” jest 
szczególnie liczny i gorączko­
wy w prowincji Quang Tri i 
sąsiadującej z nią od południa 
Thua Thien. Jest to zresztą 
zrozumiałe, bo stolica tej pro­
wincji Hue zaznała już “roz­
koszy” komunistycznej wła­
dzy podczas ofensywy Viet- 
congu w 1968 roku. Gdy woj­
ska amerykańskie wyzwoliły, 
w niecały miesiąc potem, to 
miasto, wykryto w jego naj­
bliższych okolicach masowe 
groby kilku tysięcy ofiar po­
mordowanych przez komunis­
tów. Ten “wietnamski Katyń” 
stanowi wystarczającą odpo­
wiedź na ironiczne uwagi sie­
dzących w wygodnych fote­
lach w New Yorku czy Wa­
szyngtonie “komentatorów” 
natrząsających się z “histery­
cznego widma” masakry w 
Wietnamie w razie komunis­
tycznej dominacji.

A uciekające wobec pers­
pektywy takiej dominacji dó 
rejonów, pozostających pod 
władzą tej skorumpowanej, 
powszechnie znienawidzonej 
itd., dyktatury sajgońskiej, — 
tysięczne masy, “głosujące 
nogami”, mają chyba prawo 
do oczekiwania jakiejś, wypo­
wiedzi na swój temat ze stro­
ny senatora Mansfielda, pos­
łanki Belli Abzug czy innych 
amerykańskich działaczy po­
litycznych, wyniośle decydu­
jących, że ‘naród’ wietnamski 
“woli” dominację komunisty- i 
czną niż dalszą wojnę czy o- 
becny rząd sajgoński.

Dlaczego zatem te masy u- 
ciekają, skoro nadchodzi taki 
raj?

Według oficjalnego cenzusu 
sowieckiego z 15 stycznia 1970 
roku, 1.167.000 Polaków za­
mieszkiwało tereny ZSRR. 
Statystyki sowieckie są noto­
rycznie niewiarogodne — ale 
nawet jeżeli przyjmiemy tę 
liczbę za dobrą monetę, zna­
czy ona, że z okazji cenzusu 
1.160.000 ludzi w Sowietach 
zdecydowało się zamanifesto­
wać swą przynależność do 
narodowości polskiej. 295.000 
z nich mieszka na Ukrainie, 
383.000 na Białorusi, 240.000 
na Litwie, 61.000 w Kazach­
stanie.

Skądinąd jest mi wiadomo, 
że przy końcu lat pięćdziesią­
tych Polaków na samej Lit­
wie kowieńskiej oceniano na 
około 200.000 — a więc więcej 
niż w całej Wielkiej Brytanii. 
Wszyscy oni nie posiadali ni­
gdy obywatelstwa polskiego, 
nie byli objęci prawem repa­
triacji i zapewne nie są uw­
zględnieni w cenzusie.

Tam i na wileńszczyźnie, 
gdzie życie polskie jest bar­
dziej otwarte i żywe, wielu 
ludzi korzysta z możliwości 
oparcia, jakie daje' dynamicz­
ny nacjonalizm litewski, i za­
ciera ślady polskiego pocho­
dzenia dorabiając sobie litew­
skie końcówki nazwisk.

Biorąc to pod uwagę przy­
jąć można, że na terenie re­
publiki litewskiej — mieszka 
około pół miliona ludzi pocho­
dzenia polskiego, a więc co- 
najmniej dwa razy więcej od 
liczby wykazanej w cenzusie. 
Kto wie, czy tych samych 
proporcji nie można by przy­
jąć i dla innych grup polskich 
w ZSRR,

W warszawskich “Argu­
mentach”, w artykule z lipca 
1972, liczbę Polaków w So­
wietach oceniono, bez poda­
nia źródeł, na 1.430.000. Kal­
kulacje emigracyjne, prowa­
dzone metodą redukcji z 
5.000.000 Polaków, którzy w 
czasie wojny znaleźli się na 
wschód od linii Curzona, dają 
w przybliżeniu liczbę dwa i 
pół miliona.

Ryzyko błędu w tych wszy­
stkich obliczeniach jest oczy­
wiście ogromne. Nie może być 
inaczej, skoro poruszamy się 
w tych niezmiernie obszer­
nych sprawach właściwie po 
omacku, zgadując kontury ca­
łości z paru pojedyńczych 
znanych punktów. Implikacje 
naszej ignorancji na ten te­
mat są doprawdy wstrząsają­
ce.

(Porzućmy tu na chwilę z 
konieczności wąską i krępu­
jącą perspektywę emigracyj­
nego Londynu, zachowajmy 
się tak jakby “Tydzień Pol­
ski” miał swoich czytelników 
w Warszawie. Bo przecież 
ma: trzeba zdać sobie z tego 
sprawę. W pałacowych salach 
Resursy Obywatelskiej na 
Krakowskim Przedmieściu, 
gdzie mieści się centrala To­
warzystwa “Polonia”, w “po­
lonijnych” instytutach ba­
dawczych w Krakowie, Lu­
blinie i Poznaniu, w PAN-ie, 
w biurach MSZ, wypowiedzi 
takie jak ta są pilnie czytane.

Wśród złożonych inspiracji 
wielkiej ofensywy “polonij­
nej” reżymu Gierka poczesne 
miejsce przyznać trzeba chę­
ci zademonstrowania, że nie­
zależnie od systemu, niezależ­
nie od układów międzynaro­
dowych, Polska rządzona jest 
przez “prawdziwych” Pola­
ków, którzy kierują się nad­
rzędną racją stanu i swą bez­
interesowną troską obj ąć 
chcą 10 milionów ludzi pocho­
dzenia polskiego zamieszka­
łych poza granicami kraju.

Tylko że ta racja stanu jest 
zupełnie niewrażliwa na los 
i potrzeby drugiej pod wzglę­
dem liczebności (przyjmując 
nawet najbardziej zaniżone, 
oficjalne oceny) emigracji, 
zamieszkującej tereny pań­
stwa zaprzyjaźnionego, połą­
czonego z Polską Ludową sie­
cią nierozerwalnych — jak 
nam mówią — więzów. Wła­
śnie według tych zasad, które 
propaganda “polonijna” głosi, 
pierwszym psim obowiązkiem 
władz Polski Ludowej jest 
upomnieć się o prawa mniej­
szości polskiej w ZSRR. Jest 
to niezbędny warunek do te­
go, by pretensje tych ludzi do
— reprezentowania jakiejkol­
wiek polskiej racji stanu sta­
ły się wiarygodne.

J e s i e n i ą ubiegłego roku 
“minister” Wiesław Adamski, 
sekretarz generalny towarzy­
stwa “Polonia”, udzielił wy­
wiadu — Paulowi Neuburg, 
dziennikarzowi z londyńskie­
go “Guardiana”. Zapytany o 
Polaków .w Sowietach zape­
wnił Neuburga, że ich potrze­
by kulturowe i oświatowe są 
tak znakomicie załatwiane w 
ramach istniejącego systemu 
organizacji i szkół polskich, 
że nie ma właściwie potrzeby
— by Towarzystwo “•Polonia” 
wkraczało na tamten teren ze 
swoją działalnością.

Ile Jest Cenzur 
w Polsce?

Oficjalnie istnieje jeden 
Urząd Kontroli Prasy, Publi­
kacji i Widowisk z centralą 
stołeczną na ulicy Mysiej i 
ekspozyturami prowincjonal­
nymi. Od lat już jednak tek­
sty przeznaczane na sceny te­
atralne są dodatkowo aprobo­
wane przez Rady Narodowe. 
Od dawna również ważniej­
sze książki wędrują do Wy­
działu Kultury KC, nim cen­
zura wyda zezwolenie na 
druk.

W ciągu ostatnich dwóch 
lat cenzorską drabinę posze­
rzono o nowe szczeble. Wszy­
stkie maszynopisy dotyczące 
historii ostatniej wojny są do­
datkowo zatwierdzane do pu­
blikacji przez Wojskowy In­
stytut Historyczny. Instytut 
Ruchu Robotnicezgo przy KC 
PZPR kontroluje natomiast 
wszystkie prace o dziejach 
stosunków Polski z jej wscho­
dnim sąsiadem. Nic co doty­
czy stosunków polsko-sowiec­
kich, nie może się obecnie 
ukazać w druku — bez jego 
aprobaty i bez podwójnego si­
ta cenzury.
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ST. LOUIS_ There’s no “horsin’ around” at an amuse­
ment park during the off-season. Crews at Six Flags 
Over Mid-America near St. Louis have been working 
for months to get the park ready for opening day — 
April 19. The hand-carved Carousel horses, of 1915 vin­
tage, are being completely refurbished to their original 
appearance of 60 years ago. Two and one-half days time 
is required to restore one horse. The park has 68, which 
prance around on an original 1915 Carousel.

Illinois Special Olympics 
Will Begin With Basketball

2 Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P BOBIN

POLSKA BIJE USA 7:0

Illinois State Special Olym­
pics basketball games will be 
held from 9 a.m. to 3 p.m. 
Thursday April 3, at Wash­
ington Park, 5531 S. King Dr., 
and from 9 a.m. to 1 p.m. Fri­
day, April 4, at Avalon Park, 
1215 E. 83d St., announced 
Mrs. Pat Condon, state di­
rector of the games and co­
ordinator of the Chicago Park 
District’s program for the 
mentally handicapped.

Competing for the chance 
to represent Illinois in the In­
ternational Special Olympics 
will be boys and girls 8 years 
and older, all qualifiers from 
area trials.

Class AA and A senior bas­
ketball games will be held 
Thursday at Washington 
Park. Run, Dribble and Shoot, 
a new event in the Special 
Olympics, will be held on Fri­
day at Avalon Park.

A new feature of this year’s 
basketball program is that all 
but the youngest Run, Drib­
ble and Shoot medalists will 
advance to a Midwest Region­
al Tournament. -in Kansas 
City: Mo., on April 11. 12 and 
1J.________________________

PAPE Elects 
Nykaza, Babiarz 

To Top Posts
On this year’s first day of 

spring, the Polish American 
Federal Employees met at 
Rose’s Catering place, 5814 
West Fullerton, in order to 
elect new leadership for the 
current year. The following 
members were elected PAFE 
officers:

Leon Nykaza, president 
Walter E. Babiarz, 

vice president
William Migon, secretary 

Edward Bandur, treasurer 
Sigmund Pasowicz, 

sergeant-at-arms 
Stanley Starzec, trustee 
Michael Reczek, trustee 

Stanley Pokrzywa, trustee

Competition 
Swim Meet 

At Eckhart Park
The Chicago Park District 

will hold a competition swim 
meet for graduates of its Ju­
nior Lifeguard program at 10 
a.m. Saturday, April 5, at 
Eckhart Park, 1330 W. Chica­
go Ave.

The Junior Lifeguard Pro­
gram was designed by the 
park district’s beach and pool 
unit to familiarize young 
swimmers with the lifesaving 
techniques used by the park 
district lifeguard service.

The program includes swim 
and search methods, rescue 
holds, and the use of flotation 
and resuscitation equipment. 
The lifeguard service has not 
had a drowning at a patrolled 
area in more than five years.

The park district hopes that 
through the junior guard pro­
gram, youngsters through the 
age of 16 will not only carry 
the lessons of water safety to 
their friends and families, but 
act as a manpower supply for 
the lifeguard service in the 
future.

The tournament will fea­
ture competition in underwa­
ter recovery, team rescue and 
artificial respiration exper­
tise. Thirty-two teams, from 
parks participating in the pro­
gram, are registered for the 
meet.

With the cooperation of the 
NBA and ABA leagues the 
national playoffs will be held 
at the time and site of the 
NBA and ABA champion­
ships. The Chicago Bulls have 
promised to furnish uniforms 
for winning Illinois teams.

Qualifying basketball teams 
composed of youngsters 16 
and older will also compete 
in the finals during the NBA 
and ABA championships. 
Youngsters under 16 will 
compete at the International 
Special Olympics which will 
be held Aug. 7-11 in Mount 
Pleasant, Michigan.

Attention 
Council 125 PNA
Registration for Boys 9, 10, 

11 and 12 years old to partici­
pate in our “Little League 
Baseball For Boys” will take 
place Sunday, April 6, 1975 
from 2 to 5 p.m., at 423 Man­
chester Dr., Chicago Heights, 
Ill. For more information 
please call Mr. Bill Wachel— 
Manager: tel. 754-3741.

Odwołanie 
Wadliwych 

“Pacemakers”
Washington (UPI) — Fede­

ralna Administracja Żywno­
ści i Lekarstw zarządziła od­
wołanie elektronicznych apa­
ratów do pobudzenia krąże­
nia krwi w sercu (pacemak­
ers), na skutek możliwych 
wad w tych aparatach. Apa­
raty te drogą operacji chiru- 
gicznych zostały transplanto- 
wane do serc około 50 osób 
w całym kraju. Aparaty te 
były sporządzane w firmie 
“Vitatron” w Dieren w Ho­
landii, a w Stanach Zjedno­
czonych sprzedawane przez 
firmę Vitatron Medical Inc. w 
Bostonie. Pierwsze ostrzeże­
nie w sprawie tych aparatów 
zostało wydane w dn. 5-go lu­
tego, ale zostało ono ponowio­
ne ponieważ stanowią one 
niebezpieczeństwo dla życia 
posiadających te aparaty pa­
cjentów, ze względu na wa­
dliwe baterie.

W środę, 26 marca na sta­
dionie im. 22 lipca w Pozna- 
inu piłkarska reprezentacja 
Polski odniosła jednio z naj­
wyższych zwycięstw w swej 
historii, wygrywając ze Sta­
nami Zjednoczonymi 7:0. O- 
becnie polscy piłkarze przy­
gotowują się do eliminacyj­
nego pojedynku w mistrzost­
wach Europy z reprezentacją 
Włoch. Mecz ten rozegrany 
zostanie 19 kwietnia na sta­
dionie — Stadio Oliimpico w 
Rzymie.

* * * 
MISTRZ POLSKI 

POKONANY W MIELCU
Pięć zwycięstw gospoda­

rzy, 2 remisy i jeden pełny 
sukces drużyny gości oraz 22 
bramki oto plon trzeciej ko­
lejki wiosennych spotkań 
ekstraklasy piłkarskiej w Pol­
sce. Wśród tych 22 bramek 
jedna jest dziełem Włodzi­
mierza Lubańskiego, który 
zapoczątkował odwetową se­
rię zabrzan w potycżkach z 
rybnickim ROW — (ROW II 
wyeliminował górni ków z 
Pucharu Polski).

« ♦ #
Najważniejszy mecz odbył 

się w Mielcu. Miejscowa Stal 
wygrała z Ruchem (1:0). W 
ten sposób zmniejszyła się 
różnica między Ruchem i 
Stalą do 3 punktów. Walka o 
tytuł mistrzowski może być 
niezmiernie emocjonująca. 
Nie popisały się drużyny war­
szawskie. Legię przed poraż­
ką obronił bramkarz Mowlik, 
Gwardia przegrała w Łodzi 
z ŁKS 0:2. Jaka jest sytuacja 
gwardzistów świadczy najle­
piej o tym tabela:

#

1) Ruch 30 43-11
2) stal 27 24—11
3) Lech 22 23-22
4) Wisła 21 23-17
5) Śląsk 21 23—10
6) Górnik 19 32—22
7) Legia 18 24—22
8) Zagłębie 16 18—20
9) Pogoń 16 15—20

10) Polonia 16 14-.21
11) Szombierki 15 27—28
13) GKS 15 18—23
13) ROW 14 12—20
14) LKS 13 15—25
15) Gwardia 13 10—20
16) Arka 12 13—33

* * ♦

W spotkaniu na szczycie — 
jak donoszą depesze wyraźnie 
lepsza Okazała się Stal. Miel- 
czanie mieli jednak ułatwio­
ne zadanie, gdyż w szeregach 
Ruchu zabrakło takich zawo­
dników, jak Marx, Maszczyk, 
Wyrobek i Beniger. Posiada­
jąc przez cały czas meczu 
zdecydowaną przewagę sta- 
lowcy tylko raz potrafili jed- 
nalk zmusić do kapitulacji do­
skonale broniącego Czaję. W 
9 min. po rzucie wodnym bi­
tym przez Kasperczaka, Lato 
głową strzelił w róg bramki.

♦ • •
ROW — Górnik Zabrze 0:3, 

Mimo, że gospodarze zagrali 
o klasę lepiej niż podczas me­
czu z Lechem, musieli uznać 
wyższość świetnie dyspono­
wanego przeciwnika, jakim 
był tego dnia Górnik (Za­
brze). Na grę .zabrzan nie­
wątpliwy wpływ miał udział 
aż trzech rekonwalescentów: 
Lubańskiego, Banasia i Gor- 
gonia. Szczególnie powrot do 
zespołu po długiej przerwie 
dwu pierwszych piłkarzy wy- 
padł niezwykle udanie. Kil­
kakrotnie w pierwszej poło­
wie — jak donosi korespon­
dent — Banaś i Lubański po­
kazali piękne akcje.* * *

W innych meczach Legia 
zremisowała w Warszawie z

Górnikiem Tychy 1:1. ŁKS 
wygrał u siebie z Gwardią 
Warszawa 2:0, Polonia Bytom 
pokonała u siebie 1:0 Zagłę­
bie Sosnowiec. Pogoń (Sz.) 
uporała się z Szombierkami 
bijąc ich 5:2. Również Wisła 
przy wielkiej przewadze wy­
grała 2:0 z Arką Gdynia. 
Śląsk zremisował 2:2 z Le­
chem Poznań.

* * *

JUTRO OTWARCIE 
MISTRZOSTW ŚWIATA 
w HOKEJU NA LODZIE
Jutro, w czwartek, 3 kwie­

tnia w Monachium rozpoczną 
się Mistrzostwa Świata w ho­
keju na lodzie grupy “A”. W 
mistrzostwach biorą udział re­
prezentacje Czechosłowacji, 
Finlandii, Polski, Szwecji, 
Stanów Zjednoczonych oraz 
ZSRR. Polacy już od tygo­
dnia przebywają w Niem­
czech Zach., gdzie przed roz­
poczęciem mistrzostw roze­
grali kilka spotkań treningo­
wych.

* * *
Do Niemiec Zachodnich — 

wyjechało 23 zawodników, 
trzech przed mistrzostwami 
powróciło do Polski. A oto za­
wodnicy, którzy wyjechali na 
teren mistrzostw świ a t a: — 
bramkarze — Tkacz, Walczak 
i Słowakiewicz; obrońcy — 
Feter, Potz, A. Słowakiewicz, 
Iskrzycki, Kopczyński, Gruth, 
Szczepaniec; napastnicy — 
Batkiewicz, L. Tokarze, W. 
Tokarz, Szeja, Chowaniec, Ja- 
skierski, Ziętara, Piecko, Żu­
rek, Obłój, Rybski, Zabawa 
i Marcińczalk.

* * *
Najważniejsze mecze pol­

skich hokeistów to pojedynki 
ze Stanami Zjednoczonymi — 
9-go kwietnia oraz 18 kwie­
tnia w Duesseldorfie. Po o- 
statnich meczach na “Torwia- 
rze” kandydaci do reprezen­
tacji Polski wykazali słabą 
formę, i dlatego będzie im

trudno utrzymać się w gru­
pie “A” w przyszłym roku — 
chyba że wygrają oba mecze 
z reprezentacją USA.

i * * *

WISŁA _ H-F UNITED 2:1
W sobotę, 29 marca br. na 

boisku w Hanson Parku roze­
grano ciekawy mecz towarzy­
ski między stałym “obywate­
lem” I-szej Ligi H-F United 
i Wisłą, która dopiero za­
awansowała do tejże grupy. 
Mecz grany był przy zimnym 
wietrze, ale obfitował w szyb­
kie i przemyślane zagrania. 
W pierwszej połowie, — H-F 
United dzięki większej szyb­
kości prowadził 1:0.

♦ ♦ . *
Po przerwie dobra kondy­

cja Wisły zrobiła swoje. Do­
brze grały w tym czasie 
skrzydła Wisły (A. Guzik i R. 
Dziekoński) — W. Tofilo w 
bramce, S. Prędki, B. Kędzia 
i J. Guzik w obronie. Wyrów­
nanie padło ze strzału A. Gu­
zika. — Zwycięską bramkę 
strzelił S. Dzidrik. Ogólnie 
biorąc Wisła wypracowała so­
bie swój własny styl gry, któ­
ry przynosi rezultaty.

* * *
Rezultaty te mogą być bar­

dziej przekonywujące, — gdy 
linia napadu Wisły odważnie 
wykończy swe akcje pod 
bramką przeciwnika. Silną 
stroną Wisły są tzw. gracze 
rezerwowi, którzy są równie 
dobrzy jak reszta drużyny. I 
to może być największym a- 
tutem Wisły w tegorocznych 
rozgrywkach ligowych, które 
zaczynają się już 6 kwietnia. 
Wisła gra swój pierwszy 
mecz z Vikings-Mustangs w 
Northbrook, o godz. 2:30 po 
południu. • • •

W ub. niedzielę rozegrano 
również na boisku Hanson 
Park Stadium finałowe spot­
kanie pucharowe stanu Illi­
nois w rozgrywkach US Open 
Cup — pomiędzy zespołami 
Lions i Olympics, zakończo­
nym po dobrej grze zwycię­
stwem zespołu ukraińskiego 
2:0. Bramki zdobyli W. Roy 
w 19 min. i R. Green w dru­

giej połowie meczu. W przy­
szłą niedzielę — zespół Lions 
wyjeżdża do Milwaukee by 
rozegrać kolejne spotkanie 
.pucharowe, tym razem z Mil­
waukee Bavarians. W tym 
meczu po raz ostatni w zespo­
le Lions wystąpią — Stefan 
Szefer Mike Winter, Richard 
Green i Ian Stone, — którzy 
podpisali z zawodowym ze­
społem Chicago Stings.

* * *

Wisła Przyjmie Juniorów 
Do Drużyny Piłki Nożnej
Zainteresowani rodzice 

chłopców w wieku od 15 do 
19 lat mogą zgłaszać swych 
synów do zespołu młodzieżo­
wego Wisła S.A.C. telefonicz­
nie do klubu na nr 227-1060 
względnie do kierownictwa 
drużyny BR 8-4613, wieczo­
rami. Treningi juniorów od­
bywają się obecnie we wtor­
ki i piątki o godz. 7:30 więcz. 
w LaFoyette Park, 1333 N. 
Laramie Ave. Dojazd auto­
busem po Division Ave. do 
Laramie Ave.

* • •
Klub Wisła SAC, założony 

w 1927 r., opiekuje się polską 
młodzieżą, stwarzając dla niej 
wszelkie możliwości rozwoju. 
Obecnie trener z Polski, — B. 
Kędzia przekazuje juniorom 
swoje cenne doświadczenia. 
W I-ej drużynie Wisły wystę­
pują byli juniorzy Wisły: — 
J. Guzik, S. Prędki, J. Gogo­
la, R. Dziekoński, K. Drozd, 
S. Młynarczyk, K. Gielniew- 
ski. Wnoszą oni do drużyny 
młodzieńczy zapał, dużo ruch­
liwości i zacięcia sportowegfo.

• • •
A oto aktualni juniorzy — 

którzy z powodzeniem grali 
w ub. sezonie w Lej Wiśle: 
M. Kuczyński, H. Pikul, Ch. 
Labuda, S. Oparowski. Rów­
nież w składzie zarządu klu­
bu Wisła SAC są następują­
cy b. juniorzy: Edw. Mazur, 
prezes; John Guzik, wiceprez. 
sportowy i Jacek Gogola, — 
członek zarządu. Wisła rozwi­
jając ożywioną działalność,— 
grupuje polską młodzież i 
przez to dobrze służy polskiej 
społeczności w USA.

DO NASZYCH 
KLIENTÓW i PATRONÓW

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 

uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — 
podawać ogłoszenia wcześniej

1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) _ powinny 
być dostarczone nie później jak do 2-ej po poł 
w przeddzień publikacji

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wy­
chodzi w piątki) — muszą być dostarczone w 
środę do 4 po południu

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyj, 
mowane codziennie do 4-ej po południu — na 
następny dzień oraz są płatne zgóry (o ile nie
posiada się innej umowy ze Zgodą)

Do wydania WEEKENDOWEGO - są przyj­
mowane do czwartku do godziny 2-ej po po­
łudniu. tylko

1 NEKROLOG] - przyjmuje się codzienn e (po­
niedziałek do piątku) od 7 do 8 rano na ten sam 
dzień, oraz od 8 - 4-ej na dzień następny

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki z ch ogłoszeń — 

liczymy na łaskawa współpracę

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

DARMO!
POLISH POWER 

"T" KOSZULKI
Przy zdeponowaniu $100 lub więcej albo przy dodaniu 

do posiadanego konta $100.

NASZE OBECNE RATY DYWIDENDY 
SĄ NAJWYŻSZE NA JAKIE DOZWALA PRAWO

7%%
CERTYFIKATY 

$1,000 lub więcej 
6 LAT

7^2%
CERTYFIKATY 

$1,000 lub więcej 
4 LATA

. 6%%
CERTYFIKATY 

$1,000 lub więcej 
2'/2 ROKU

CERTYFIKATY 
$1,000 lub więcej 

1 ROK

INSURED
UPTO 

$40,000

Na Książeczkę Oszczędnościową
Bez Minimum

MÓWIMY PO POLSKU

WEST TOWN SAVINGS
AND LOAN ASSOCIATION

4848 W. 30th Street • 863-4848
GODZINY BIUROWE:

PONIEDZIAŁEK, WTOREK i CZWARTEK 9 do 5 
PIĄTEK 9-8, SOBOTA 9 - DO POŁUDNIA.

POLSKIE 
PROGRAMY KADlnwi- 

w CHICAGO NADAW ANt 
CODZIENNI!

W KOLEJNOŚĆ* 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI L POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-ti:3łi rum 
WOPA — 1490 ki

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

"PORANNY DZWONEK' 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rauo 

Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBER1
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 K( 
Codzienne 7-8:30 rano
2-3 po poł. w niedziele

ROBERl
LEWANDOWSKI 

Właściciel

‘UNCLE’ HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 rano
— i —

2:00-3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00-9:00 rano i 
1:00-2:00 po południu 

WTAQ (1300)

I
CHET GULIŃSKI 

SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00-4:30 po południu 
Sohnta 12:00-12:30

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 10 rano-1 po poł. 
Niedziela 3:00-3:30 po ooł.

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne Święta 

11:00-12:00 w południe 
Stacja WTAQ— 134MI KC
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PICIŃSKIEJ
Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW’

Stacja WTAQ—13VII KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

‘GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA' 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30-7:00 wiee* 

Od godz. 7:00-7:30 wiecz 
Godz. OO Salwatorianów

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierów 
— 

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE’ 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł 

do 12:30 po poł
ADAM

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

‘KAWALKADA’ 
Stacja WOTA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz 
DR W SIKORA 

Producent i Właściciel

‘GŁOS POLONU' 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi 
do 6-ej wiecz 

H W Soboty 4—6:30 wieca 
| Pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA
HmIGAŁOWIE. Właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKDERKÓW 

|| Stacja WOTA—1490 KC 
w kady Wtorek, Środę 

Cewnrtek i Piątek 
7-7:39 wiecz
Kierownik

U BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
Anonserzy

I PELAGIA i BRONISŁAW
MROZOWIE



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA) ŚRODA, 2-GO KWIETNIA (WED., At’RIL 2), 1975

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
i ojciec mój, dziadek i pradzia­
dek nasz, ś.p.

Jan Derengowski
(ojciec ś.p. Leonarda)

Członek Foresterów, po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia Igo kwieitnia, 
■1975 roku, o godzinie lej w no­
cy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 3go kwietnia, 
o godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego Casey-Laskowski 
pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., 
do kościoła Św. Stanisława 
Kostki, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Małgorzata (z domu Meger), 
żona; Franciszka Kutermacha, 
córka; Barbara (Edwin) Jurasz, 
wnuczka i Ronald Derengowski, 
wnuk; Linda, Deborah, Bobbie, 
prawnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Casey Laskowski,
Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
siostra nasza, śp.

Antonina Szydło
(z domu Kozioł)

Członkini Tow. Matki Boskiej 
od Nieustającej Pomocy Nr. 169 
Z.P.R.K . i Klubu Wielopola 
Skrzyńskiego, po krótkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 1-go kwietnia 
1975 roku, o godzinie 12:10 po 
południu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po godzinie 7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 4-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Czaohor Funeral 
Home, 3661 S. Wood ul., do 
kościoła Ś.Ś. Piotra i Pawła, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Katarzyna i Maria, siostry w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować: 
847-8689.

(2,3)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, siostra moja i cio­
cia nasza, śp.

Anna Rojewska
(żona śp. Józefa)

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 1-go 
kwietnia 1975 roku, o godzinie 
7-ej wieczorem, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek, po 12-ej w południe.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 4-go kwietnia, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu po­
grzebowego Kubina-Tybor. pnr. 
1938 W. 47-ma ul., do kościoła 
Św. Jana P.N. (Msza św. o godz. 
9:30), a stamtąd na cmentarz 
Chapel Hill Gardens South, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

George (Sue), syn i synowa; 
Agnes, Gzwryl, przyrodnia sio­
stra; Irene Hensle, siostrzenica; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Kubina-Tybor Funeral Home. 
Telefon: 523-3191.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka nasza, ś.p.

Sofia Kaim
(t domu Stavova) 

(żona ś.p. John, matka 
ś.p. Reverend Ernest)

Członkini Soda lic j i Różańca 
Św. przy par. Św. Józefa i Zw. 
Narodowego Polskiego, pożeg­
nała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
31go marca, 1975 roku, prze­
żywszy 89 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od 2ej po poł. do lOej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 3go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z West 
End Funeral Home pnr. 1340 
Otto Blvd., Chicago Heights, 
Ill., do kościoła Św. Józefa 
(Msza św. o godz. lOej rano), 
a stamtąd na cmentarz Calvary 
w Steger, Ill. na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Josephine Madura i Irene 
Kaim, córki w East Chicago; 
Daniel (Virginia) Malec i Ed­
ward Kaim, synowie w Steger, 
Ill.; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
West End Funeral Home, 
Telefon 755-9014.  I

•e

4■ /-we: 
rss
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(1, 2)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, teść, dziaduś, brat, szwagier i 
wuj nasz, śp.

Stanisław Ciszewski
(mąż śp. Władysławy z domu Norek)

Członek Chóru Filomenów, Tow. Dzwon Zygmunta Grupa 1979 
ZNP i Oddziału Nr. 18 Zw. Młodzieży Polskiej na Ziemi Washing­
tona, nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 31-go marca 1975 roku o godzinie 12:40 w nocy, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 W. 48-ma ul., 
do kościoła Św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimierz (Kay), syn i synowa: Stefan i Lori, wnuk i wnuczka; 
Piotr z żoną w Kanadzie; Jan i Zofia (Franciszek) Jach, bracia, 
siostra, bratowa i szwagier; oraz bratanki, bratanice, siostrzeńcy, 
siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera.
Telefon: YA 7-3388

Tato 
Na Półetacie

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

AUBURN, CALIFORNIA — Helena C. Ireland zakończyła swą pierwszą próbę jazdy 
samochodem sensacyjnie — gdyż wjechała poprzez ścianę biura Dept, of Motor Vehicle. 
Pani Ireland, lat 71, która raniła lekko trzech pracowników w biurze, nie zdała już 
egzaminu przed katastrofą, wjeżdżając parę razy na chodnik i zatrzymując się na zielo­
nym świetle, gdyż była bardzo przestraszona. Zapowiedziała że po tej nieudanej pró­
bie nie ma już zamiaru poddać się nowej próbie jazdy.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
ły rolników do zwiększenia 
sprzedaży mięsa i nabiału 
— państwowym przedsiębior­
stwom handlowym.

Z drugiej strony wiadomo, 
że PRL eksportuje bardzo du­
żo żywności na Zachód aby 
zdobyć waluty potrzebne na 
import nowoczesnych maszyn 
i innych dóbr inwestycyjnych 
do Polski. Panuje przekona­
nie że reżym źle ocenił możli­
wości krajowej produkcji ży­
wca i chcąc dotrzymać swe 
zobowiązania eksportowe jest 
zmuszony obecnie ograniczać 
konsumpcję wewnętrzną.

W londyńskim “Financial 
Times” ukazał się ostatnio ar­
tykuł Davisa Lascelles w któ­
rym podkreślono że PRL jest 
największym kontrahentem 
handlowym W. Brytanii we 
wschodniej Europie. Roczne 
zakupy Polski w W. Brytanii 

doszły do £140 min tj. — do 
kwoty o £30 min wyżlszej od 
importu sowieckiego. Sowiety 
są dopiero drugim po Polsce 
nabywcą artykułów brytyj­
skich.

Z drugiej strony PRL jest 
jednym z głównych dostaw­
ców bekonu dla W. Brytanii 
a stosunki z reżymem war­
szawskim są — jak twierdzi 
Lascelles — łatwiejsze niż z 
Sowietami, co jego zdaniem 
jest w znacznej mierze pozo­
stałością przyjaźni z Polaka­
mi w czasie wojny.

Korespondent —“Financial 
Times” przypomina że w ze­
szłym roku reżymowy mini­
ster spraw zagranicznych Ol­
szowski wizytował Londyn. 
Obecna podróż Callaghana i 
Shore’s do Warszawy ma być 
rewizytą. Zdaniem Lascelles 
mają oni zaprosić Gierka do 
W. Brytanii.

Kiedy młodemu norweskie­
mu małżeństwu Aud i Svein 
Fjellandon urodził się synek, 
młoda matka stanęła przed 
problemem: jak pogodzić pra­
cę zawodową z wychowaniem 
dziecka? Nie chciała jej rzu­
cać, jest doskonałą buchalter- 
ką. Wówczas Svein Fj eland 
zaproponował: każde z nas 
pracować będzie na pół etatu, 
resztę dnia — na zmianę — 
poświęcając dziecku. Skoro 
jesteśmy równouprawnieni, 
podzielmy równo obowiązki!

Aud Fjelland z łatwością 
dostała popołudniową pracę 
na 4 godziny — prowadzenie 
ksiąg w pewnej niewielkiej 
firmie. Natomiast jej mąż, dy­
plomowany ekonomista natra­
fił na ogromne przeszkody. 
Szefowie przedsiębiorstw, do 
których się zwracał, byli zdu­
mieni, a nawet oburzeni: — 
“Mężczyzna? Na pół etatu? 
Aby wychowywać dziecko? 
To niemożliwe!”

Ale Fjelland postawił na 
swoim. Znalazł wreszcie owe 
pół etatu w pewnej firmie 
transportowej. Znakomicie i 
fachowo na zmianę z żoną 
zajmuje się domem i syn­
kiem.

Złoty Jubileusz 
Ks. J. Stelmacha

Zmarli w Polsce
W Warszawie zmarła An­

na Łącka, dr medycyny, ab­
solwentka Uniwersytetu Pa­
ryskiego, pracownik pary­
skich klinik pediatrycznych, 
lekarz Czerwonego Krzyża na 
terenie Serbii i na froncie 
kaukaskim w okresie I wojny 
światowej, a następnie w Ira­
nie Długoletni i zasłużony 
lekarz pediatra warszawskiej 
służby zdrowia, uczestniczka 
pomocy dzieciom Zamojsz- 
czyzny, tajnego nauczania i 
współorganizatorka pomocy 
lekarskiej w okresie Powsta­
nia Warszawskiego. Autorka 
szeregu prac naukowych z za­
kresu pediatrii. Fundatorka 
nagrody im. Anny i Mikołaja 
Łąckich.

W Warszawie zmarł Leo­
nard Siemaszko, artysta foto­
grafik, nestor fotografii pol­
skiej, uczestnik dwóch wojen 
światowych, żołnierz POW, 
żołnierz AK.

Polonia powiększyła swój 
stain posiadania w Radzie 
Miejskiej, gdy Robert Wiliń­
ski, demokrata, odniósł zwy­
cięstwo nad swym kontrkan­
dydatem w siódmej wardzie. 
Williński otrzymał 6,483 gło­
sów, a jego oponent obecny 
aiderman Gerald Jones, o- 
trzymał 3,563 głosów.

Aldermani zostali wczoraj 
wybrani także: — Ross Lath­
rop w wardzie 5,-ej, aid. W. 
Shannon w 17-ej wardzie, Je­
remiah Joyce w 19-ej war­
dzie, Martin Oberman w 43-ej 
wardzie.

W Radzie Miejskiej — po 
wczorajszych wyborach za­
siadać będzie 45 Demokra­
tów, 4 niezależnych alderma- 
nów i jeden Republikanin, — 
Dennis Block z 48-ej wardy.
Aldermani Polonijni

W Radzie Miejskiej zasia­
dać będzie także jedenastu a|. 
dermanów polonijnych—Ro­
bert Wiliński z 7-ej wardy, 
George Kwak z 12-ej wardy, 
John Madrzyk z 13-ej wardy, 
Frank Sternberg z 22-ej war­
dy, William Lipiński z 23-ej 
wardy, Stanisław Żydło z 26- 
wardy, Adeline (Pallasch) 
Keane z 31-ej wardy, Terry 
Gabiński z 32-ej wardy, Ka­
zimierz Laskowski z 35 war­
dy, Roman Puciń9ki z 41 war­
dy i Edwin Fifielski z 45-ej 
wardy.

Buffalo, N. Y. (KW)—Ks. 
Prał. Józef .1. Stelmach, pro­
boszcz Bazyliki św. Adalber­
ta w Buffalo, N. Y. w dn. 13go 
kwietnia obchodził będzie ju­
bileusz 50-cio lecia ślubów 
kapłańskich. Parafianie urzą­
dzają swemu proboszczowi 
bankiet jubileuszowy, który 
odbędzie się o godz. 6:30 wie­
czorem, w niedzielę, 13 kwiet­
nia, w Hearthstone Manor, 
pnr. 333 Dick Road, Depew, 
New York.

Ks. prał. Stelmach, odpra­
wi nabożeństwo jubileuszowe 
o godz. 4ej po południu w Ba­
zylice św. Adalberta, pnr. 212 
Stanislaus St., w Buffalo, N.Y.

Ks. prał. Stelmach urodził 
się w Chicago w dn. 9go lipca, 
1900 roku. Uczęszczał do szkół 
parafialnych św. Jana Kan- 
tego i średniej szkoły św. Sta­
nisława Kostki, studia teolo­
giczne ukończył w Semina­
rium Polskim w Orchard 
Lake, Mich., gdzie został wy­
święcony na księdza przez 
biskupa Ternera w dn. 4go 
kwietnia, 1925 roku,

Ks. prał. Stelmach pierwsze 
swe nabożeństwo odprawił w 
kościele św. Jana Kantego w 
Chicago, w dn. 19go kwietnia, 
1925 roku, potem objął swe 
obowiązki pasterskie w ko­
ściele św. Jana Kantego w 
Buffalo, N. Y.

W r. 1948 ks. Stelmach zo­
stał proboszczem parafii św. 
Stanisława Kostki w Niagara 
Falls, N. Y. a w dn. 6go 
września, 1961 objął probo­
stwo Bazyliki św. Adalberta 
w Buffalo. W dn. 8go wrze­
śnia, 1969 roku został prała­
tem, w katedrze św. Józefa 
w Buffalo.

Wyspa Zakupiona 
Przez Arabów

Stara Warszawa 
w Rysunkach

Muzeum Historyczne m. st. 
Warszawy wzbogaciło jię o- 
statnio w rysunki, dary Sta­
nisława Dawskiego. Jest to o- 
gółem 48 rysunków, w tym 
wiele cudem ocalałych przed­
wojennych. Jakże inaczej na 
nich wygląda Stare Miasto, 
zaciszne dzisiaj, a kiedyś 
zgiełkliwe uliczki Kanonia, 
Piwna, Plac Zamkowy. Jest 
też ratusz dawny, dzisiaj nie­
istniejący w spalonym Pała­
cu Jabłonowskich. Jest most 
Kierbedzia, w całości, a na­
stępnie we fragmentach, po 
wysadzeniu w powietrze. Są 
sceny nadwiślańskie dziś cał­
kowicie egzotyczne, jak wozy 
piaskarzy i oni sami, piaska- 
rze, z koszami.

Dużo rysunków prof. Daw­
skiego przedstawia zniszcze­
nia wojenne. Dziś już z trud­
nością odcyfrowuje się, o ja­
kie fragmenty w nich chodzi. 
A jeszcze trochę a staną się 
one zapomnianą historią, któ­
rej następne pokolenia uczyć 
się będą w trudzie i mozole. 
Rysunki, które trafiły do mu­
zeum, znalazły się w bardzo 
dobrym towarzystwie. Są tam 
już prace jqpych, również naj­
wyższej rangi artystów jak 
Tadeusza ^Kulisiewicza, Ed­
munda Bartłomiej czyka, Mi­
chała Borucińskiego i innych.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p.

Maria Napora 
(z domu Bartoszek) 

(żona ś.p. Jana, matka ś.p. 
Władysława, ś.p. Stanisława, 
ś.p. Adama, ś.p. Zofii Witek 

i ś.p. Wandy Hycner)
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia Igo 
kwietnia, 1975 rdku, o godzinie 
llej przed południem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 4go kwietnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze- 
mowego pnr. 834 N. Ashland 
Ave., do kościoła ŚŚ. Młodzian­
ków, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna, Edmund, Zofia, Broni­
sława i Henryk, dzieci; Jan 
Zawiślak, Michał Ruttig i Bro­
nisław Pacobit, zięciowie; Ma­
ria, synowa; oraz wnuki, wnu­
czki i prawnuczęta; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie,
Telefon 421-5800.

Gwałtowne Demonstracje 
w Warszawie

Charleston, So. Car. (UPI). 
Rada Powiatu Charleston w 
dn. 11 kwietnia podejmie de­
cyzję czy zgodzi się na zmia­
nę stref na należącej do Ara­
bów wyspie Hiawah, zezwala­
jąc na zamienienie wyspy na 
ośrodek rekreacyjny.

Wyspa ta została zakupiona 
przez Kuwait, za pośrednic­
twem amerykańskiej firmy 
realnościowej Kiawah Beach 
Co. Wyspa ta, jedyna z do­
tychczas nie zabudowanych 
wysp na wybrzeżu Atlanty­
ckim, blisko wybrzeży South 
Carolina, rzekomo ma zapew­
nić Charleston przez następne 
15 lat dochody podatkowe w 
sumie około $47 milionów, jeś­
li będzie wykorzystana dla ce­
lów rekreacyjnych, jak twier­
dzi prezes firmy Kiawah 
Beach Co., Frank Brumley. 
Oferta firmy spotkała się z 
wielką opozycją ze strony 
mieszkańców miasta Charle-. 
ston.

Mayor Daley Wybrany Na 6-ty Termin
(Dokończenie ze str. 1-ej) czas obliczonych precynktach 

chodziła z jego własnej kie-1 szeni JS J Polonia Dowiekszvła swoi

Daley
Mayor Daley ze łzami w 

oczach dziękował serdecznie 
swym zwolennikom i obywa­
telom miasta Chicago za u- 
dzielone mu poparcie, mówiąc 
że “uczynię wszystko w mej 
mocy ażeby zapewnić mia­
stu Chicago jak najlepsze rzą­
dy”.

Daley po sprawionej mu 
owacji w hotelu LaSalle — 
przez 3,000 zwolenników i 
pracowników kampanijnych, 
dziękując im za poparcie po­
wiedział: — “no one walks 
through life alone. They must 
have many friends”.

Hoellen, przegrany kandy­
dat na ten urząd, przyznając 
się do porażki powiedział, że: 
— “ciężko jest być Republi­
kaninem w Chicago. Musimy 
jednak przystąpić do zreor­
ganizowania i odnowienia na­
szej partii w tym mieście”.
Marcin

Jan Marcin, został ponow­
nie wybrany klerkiem mia­
sta Chicago, otrzymując 503,- 
741 głosów (80 proc.) według 
niekompletnego dotych czas 
obliczenia głosów, gdy jego 
najsilniejszy oponent, repub­
likanin, Ronald Samules — 
otrzymał 112,196 głosów (18 
proc.), a kandydat partii so­
cjalistycznej Antonio De Le­
on, 13,385 głosów (2 proc.).

Skarbnikiem miasta Chica­
go został wybrany Demokra­
ta, Joseph Bertrand, otrzy­
mując 489,832 głosów (78 
proc.), gdy jego republikań­
ski oponent, Ted Borek, — o- 
trzymał 119,259 głosów (19 
proc.), a socjalistyczna kan­
dydatka Nancy Rosenstock — 
16,499 głosów (3 proc.).
Aldermani

Zwyc i ę ż y 1 i we wczoraj- 
zych wyborach na urząd al- 
dermana — aid. Kazimierz 
Laskowski, warda 35-ta, któ­
ry otrzymał 8,836 głosów (59 
proc.), gdy jego kontr-kandy- 
datkia, Judith Gregory (R) — 
otrzymała 6,235 głosów — (41 
proc.

Aiderman 45 wardy, Edwin 
Fifielslki otrzymał 10,250 gło­
sów (51 proc.), gdy jego opo­
nent Robert Mulcany otrzy­
mał 10,162 głosów (49 proc.). 
O zwycięstwie Fifielskiego — 
zadecyduje urzędowe przeli­
czenie głosów, ale jest ono 
niemal zapewnione, gdyż Fi- 
fielsiki otrzymał 51 proc, pro­
cent głosów w 76 z 78 dotych-

Troje Aresztowano Pod Zarzutem 
Dokonania Zbrodni

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

państwa. Legenda 3 Majowa 
nie zginęła z rozbiorami, 
wręcz przeciwnie, wzrastała 
stale, wzbogacana przez poe­
tów i kompozytorów. Stała się 
“arką przymierza między 
dawnymi a nowymi laty” i 
pochodnią rozgrzewającą ser­
ca Polaków rozsianych po 
świecie. W Polsce niepodle­
głej rocznica 3 Maja była 
świętem narodowej radości i 
dziękczynienia Królowej Pol­
ski za największe z osiągnięć 
— niepodległość.

♦ ♦ ♦
Obchody 3 Maja w Chicago 

mają długą tradycję. Pierw­
szy odbył się w setną roczni­
cę uchwalenia Konstytucji w 
1891 r. w śródmieściu. Od od­
słonięcia pomnika Kościuszki 
w parku Humboldta w 1905 r. 
obchody 3 Majowe stały się 
stałą imprezą Polonii, mani­
festacją jej patriotyzmu i 
siły. W ub. roku wróciliśmy 
do śródmieścia. W tym roku 
wspaniała defilada rydwa­
nów, młodzieży i organizacji 
odbędzie się w sobotę, 3 maja 
w śródmieściu. Po paradzie— 
krótki program na placu 
przed Civic Center (obok 
dziwoląga Picassa).

♦ ♦ +

Trzy osoby zostały oskarżo­
ne o udział w morderstwie 
niejakiego Charles’a Green 
Jr., lat 34, którego zwłoki zna­
leziono 26-go marca br. na pu­
stej parceli pnr. 8721 S. Buf­
falo Ave. Aresztowana zosta­
ła nieślubna żona Greena, 47- 
letnia Jean Johnson, agent 
ubezpieczeniowy Thomas Var­
vis, lat 25, oraz niejaki Sylve­
ster Johnson, 28, który nie 
jest krewnym kobiety.

Policja twierdzi, iż Jean 
Johnson na dwa tygodnie 
przed zaplanowanym zgładze­
niem swego nieślubnego mał­
żonka wykupiła 4 polisy ubez­
pieczeniowe, “ubezpieczając” 
go w ten sposób i czyniąc sie­
bie jedyną beneficjantką od­
szkodowań,-

Jedna polisa opiewała na 
$3,000 oraz pozostałe trzy po 
$1,000. Sprzedawcą polis był 
Thomas Varvis, który brał 
fakże udział w konspiracji ce­
lem dokonania morderstwa. 
Varvis, który jest zatrudnio­
ny przez Commonwealth Life 
and Accident Insurance Co., 
sugerował zabójstwo z zacho­
waniem pozorów, iż był to 
wypadek, stwierdza akt oskar­

żenia.
Jean Johnson bezskutecz­

nie starała się wynająć mor­
dercę. Ostatecznie Varvis 
skontaktował się z Sylwe­
strem Johnson, który za opła­
tą zgodził się wziąć udział w 
zbrodni. Policja poszukuje je­
szcze osobnika, który był 
wspólnikiem Johnsona.

Według stwierdzonego do­
tychczas toku wydarzeń Jean 
Johnson wysłała swego męża 
do sklepu po alkohol w odpo­
wiednim czasie, kiedy Sylve­
ster Johnson i jego wspólnik 
czekali na niego w aucie.

Green został uduszony 
sznurkiem w samochodzie, 
który prowadził S. Johnson. 
Zwłoki porzucono później, w 
nadziei, że policja stwierdzi, 
iż Green padł ofiarą nieostroż­
nego kierowcy, który zbiegł z 
miejsca wypadku.

Powodem oryginalnej kon­
spiracji były podobno kłótnie 
pomiędzy Greenem i jego nie­
ślubną żoną.

Dba o Zdrowie 
Pracowników

Jim Miller, prezes Inter- 
matic ln£. w Spring Grove, 
Ill., troszczy się o zdowie 
swych pracowników, szczegól­
nie tych, którzy wyróżniają 
się nadwagą. Nadmiar wagi
osłabia serce, a tym samym 
zmniejsza wydajność pracy.

Miller wpadł na pomysł 
dość dla niego kosztowny, ale 
zachęcający do kuracji odchu­
dzającej: oznajmił, że będzie 
płacił pracownikowi $3 za 
każdy stracony funt żywej 
wagi. Skutki były zdumiewa­
jące, gdyż większość tęgich 
pracowników przyjęła ofertę, 
żądając specjalnych dietecz- 
nych posiłków w kafeterii.

Miller oblicza, że “dieta” 
będzie go kosztowała w ciągu 
roku $17,600. Pracownik, któ­
ry może korzystać z oferty, 
powinien mieć 15 funtów nad­
wagi.

Do konkursu stanęło sie­
dmiu z których każdy waży 
ponad 300 funtów, o 100 wię­
cej niż powinien. Dotychczas 
zwycięzcą jest Johnny Palka, 
25-letni operator windy, wa­
ży on 360 funtów. Palka może 
zarobić na stracie wagi $525.

Sam Miller nie bierze udzia­
łu w konkursie. Wzrostu 6 
stóp 2 cale, waży on 170 fun­
tów.

Szpiegowską 
Parę Aresztowano 

w Paryżu
Im lepiej — tym gorzej. 

Nasi ojcowie i dziadkowie 
pracowali 6 dni w tygodniu 
po 12 godzin dziennie. Minio 
to mieli czas i nie byli zmę­
czeni, by brać udział w obcho. 
dach narodowych, które ścią­
gały setki tysięcy ludzi. Szli 
oni pieszo z odległych dziel­
nic, a nawet z osiedli podmiej­
skich. Obecnie, większość pra­
cuje 5 dni w tygodniu po 8 
lub mniej godzin dziennie, 
mamy samochody, często na­
wet 2 lub 3 w rodzinie, ale na 
obchód narodowy nie mamy 
czasu, lub jesteśmy zmęczeni 
(leżeniem przed telewizo­
rem). Guziki z napisem “Po­
lish Power” są spóźnionym o 
kilkanaście lat małpowaniem 
Murzynów, ale wypełnienie 
placu przed Civic Center 
(Dearborn, Clark i Washing, 
ton) byłoby manifestacją siły, 
która imponowałaby bonzom 
telewizyjnym i polity kom. 
Czasu nie ma już wiele. Już 
dziś trzeba pomyśleć o zorga­
nizowaniu wycieczek, grup, 
klubów i młodzieży wynaję­
tymi autobusami na obchód 
3 Majowy do śródmieścia. 
Przestańmy kwękać, że dzieje 
się nam krzywda. Kto będzie 
liczył się z garstką? Pokażmy 
swą siłę!

Jan Krawiec

Paryż (DP) — Policja are­
sztowała czeską parę Ladisla- 
va i Marię Józefinę Koma­
nów, którzy zatrudnieni byli 
we francuskiej ambasadzie w 
Pradze. Będą odpowiadać za 
szpiegostwo.

50-letni Koman pracował w 
ambasadzie francuskiej w 
Pradze od 1949 roku w cha­
rakterze tłumacza, a żona je­
go była sekretarką we fran­
cuskiej misji kulturalnej w 
Czechosłowacji. Do Paryża 
przyjechali na urlop.

We Francji za szpiegostwo 
grozi obywatelom francuskim 
kara śmierci. Czy Komanowie 
mieli paszporty francuskie 
—nie wiadomo. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych podało 
że oboje przez 15 lat groma­
dzili i przekazywali Czechom 
informacje o personelu amba­
sady.

Skradli Rośliny 
z Cieplarni

Złodzieje, którzy skradli w 
czasie weekendu 400 roślin z 
cieplarni Northern Illinois 
University w DeKalb, Ill., 
mogą zatruć się, gdyż rośliny 
skropione były płynem owa­
dobójczym, który jest bardzo 
szkodliwy i grozi śmiertel­
nym zatruciem.

r - ,1 ir
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MANITOBA, KANADA — Piękny gmach Izby Ustawo­
dawczej Prowincji Manitoba, w Kanadzie.
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Odszedł Fejsal
Zamordowanie króla Fejsala 

w Rijadzie może mieć daleko 
idące następstwa. Za wcześnie 
o nich mówić w tej chwili. 
Trzeba jednak wskazać na 
zasadniczy fakt. odszedł 
człowiek bardzo wybitny. W 
płynnych i nieustalonych 
warunkach świata arabskiego 
osobistości znaczą bardzo 
wiele. Dzieje Bliskiego 
Wschodu w tym stuleciu to 
dzieje osób: Kemal a Paszy w 
Turcji, Rhezy Pahlaviego w 
Persji, Nassera w Egipcie, 
Husseina i ibn Sauda w Arabii, 
a ostatnio szacha Mohammeda, 
prezydenta Sadata i króla 
Fejsala. Zniknięcie każdej z 
tych osobistości podważa 
istniejące stosunki i wprowadza 
okres zaburzeń i niepokoju.

NASTĘPSTWO
Wszyscy chwalą urzędowo 

gładki przebieg przekazania 
władzy w Rijadzie po 
zamordowaniu Fejsala. Istotnie, 
brat zamordowanego, Chalid, 
ustanowiony przezeń następca 
tronu, został w dniu śmierci 
brata wybrany przez 
zgromadzenie świeckich i 
duchownych dygnitarzy królem. 
Ponieważ monarchowie 
muzułmańscy nie mają 
specjalnej sakry, ta sprawa 

'wydaje się załatwiona. 
Jednocześnie nowym następcą 
tronu ogłoszono brata Chalida, 
księcia Faada, który był jego 
zastępcą jako drugi 
wicepremier (pierwszym 
wicepremierem był następca 
tronu,a premierem sam król). 
Jednakże zadowolenie świata 

może być krótkotrwałe. Władze 
przekazano gładko, ale komu? 
Król Chalid jest, jeśli nie wręcz 
tępakiem, to co najmniej 
prostakiem. Książę Faad jekt 
nałogowym graczem, który 
przegrał kiedyś w Londynie w 
jedną noc dwa miliony dolarów.

W Arabii Saudyjskiej nie ma 
żadnego wybranego 
przedstawicielstwa, które by 
mogło kontrolować króla i 
następcę tronu. Jest oczywiście 
wielka rodzina królewska. 
(Założyciel dynastii, ojciec 
Fejsala i jego braci, ibn Saud 
miał 40 synów z 30 żon i

wybitny nie dlatego, że stał się 
jednym z najbogatszych ludzi na 
świecie, że tron jego5 stał ńa 
nafcie. Gdyby nie odkryto złóż 
nafty w Arabii, byłby także 
wybitnym władcą. Fejsal był 
jednym z tych rzadkich ludzi, 
których sprzeczne prądy na 
skrzyżowaniu epok hartują, a 
nie rozkładają.

WAHABITA
Urodził się w sercu Półwyspu 

Arabskiego, w tym samym 
Rijadzie, w którym umarł. Ale 
Rijad koło r. 1905 (nie znamy 
na pewno daty urodzenia 
Fejsala, bo życie arabskie było 
wówczas tak odległe od świata, 

■ że nie notowano nawet dat 
urodzeń w haremie szejka) był 
nie miastem nowoczesnych 
bloków urzędowych i 
betonowanych arterii jak dziś, 
lecz małą osadą w oazie. Kiedy 
rodził się Fejsal, jego ojciec 
ibn Saud, władca Nedżdu, nie 
używający jeszcze tytułu 
królewskiego, nie widział w 
życiu Europejczyka. Poza 
Arabami pojawiał się tam 
najwyżej, i to rzadko, jakiś 
Turek.
Ibn Saud by) przywódcą sekty 

wahabitów, którzy specjalnie 
dbali o czystość wiary 
muzułmańskiej i prowadzili 
surowe życie. Mały Fejsal 
wstawał na dwie godziny przed 
wschodem słońca, chodził boso 
po gorącym piasku pustyni, 
jeździł na oklep na ognistym 
koniu. Nie przestał być 
wahabitą nawet wtedy, gdy jego 
bracia wydawali miliony na 
parki Cadillaców, klimatyzację 
pałaców, haremy i wyjazdy do 
kasyn gry w Europie. Fejsal 
pozostał ascetyczny w sensie 
muzułmańskim. Żon miał tylko 
trzy; nie grał, nie pił, nie palił. 
Bogactwo nie przewróciło mu w 
głowie, uważał się tylko za 
włodarza Allaha.
Używał pieniędzy dla celów 

politycznych i charytatywnych, 
nie dla siebie.

W czasie ostatniego wywiadu 
prasowego, jakiego udzielił 
dziennikarzom zagranicznym 
na krótko przed śmiercią, 
pytano go, jak widzi przyszłość 
swego kraju za 50 lat. 
“Wierzę — powiedział — że mój 
naród wykorzysta zdobyczę 
nowoczesnej nauki i techniki 
dla lepszego życia, ale że 
zachowa w pełni wiarę w Boga i 
w zasady islamu w swoim 
życiu”

nałożnic, Fejsal pozostawił 7 
synów z 3 żon). Możliwe jest 
więc zawsze usunięcie władcy 
drogą zamachu stanu przez 
krewnych, ale to właśnie znaczy 
dalsze walki i niepewność.
Król Fejsal był zupełnie różny 

od swoich braci. Stary Ibn Saud 
mawiał: “Ba, gdybym miał 
trzech Fejsalów...” Fejsal był

Jako muzułmanin za 
największego wroga uważał 
bezbożny komunizm i 
wspomagał walkę z nim we

“Święconka” w Parafii 
Św. Jana Kantego

Dr Włodzimierz Sikora Mistrzem Ceremonii
Tradycyjna ‘Święconka’ pod 

egidą Zjedn. Towarzystw Pa­
rafii św. Jana Kantego od­
będzie się w niedzielę 6-go 
kwietnia, 1975 r. w sali para­
fialnej przy Carpenter i Chi­
cago Ave. Początek kolacji 
o 4:30 po południu.

W części artystycznej pro­
gramu wystąpią zespół tane­
czny p.w. Windy City Polka 
Dancers — p. Janiny Barys, 
oraz śpiewy solistek — so­
prano Joanny Roskoske i 
Francine Gaynor (członkini 
Chicagoskiej Lyric Opery).

Humor z Zeszytu 
Szkolnego

W jego wierszu unosi się 
nad miastem poetyczna chmu­
ra smrodu. • • •

Teatr grecki powstał ku 
czci boga zwinnej latorośli 
Dionizosa. 

Mistrzem Ceremonii pro­
gramu będzie znany Polonii 
— dr Włodzimierz Sikora — 
producent, dyrektor radiowe­
go programu “Kawalkada” ze 
stacji WOP A. Po zakończe­
niu programu, nastąpi zaba­
wa taneczna przy dźwiękach 
orkiestry Józia Paterek (Pat) 
aż do 10-ej wieczorem.

Ks. Feliks S. Miliskiewicz, 
CR, organizator rocznej pa­
rafialnej “Święconki” oraz 
Zarządy Towarzystw serdecz­
nie zapraszają _ parafian i 
przyjaciół Kantowa — aby 
wzięli udział w wielkanoc­
nej imprezie na korzyść — 
potrzebny fundusz Kościoła. 
Miejsca będą przy stolikach. 
Bilety można nabyć w biurze 
parafialnym — cena $4 od o- 
soby (włączając zabawę ta­
neczną). NIE BĘDZIE sprze­
daży biletów przy wejściu do 
sali w dniu imprezy parafial­
nej.

INKSTER, MICHIGAN — Ucząca zaledwie 13 tygodni 
Tiffany Floyd przychodzi do zdrowia w szpitalu Univer- 
sty of Michigan, po rzadkiej operacji wątroby, dokona­
nej na niemowlęciu w dwa tygodnie po narodzeniu. 
Tiffany urodziła się bez przewodu, przez który wypływa 
żółć z wątroby. Bez operacji w której założono jej sztucz­
ny przewód, żyłaby tylko dwa lata. Obok dziecka pielęg­
niarka Susan Smith z Mott Children’s Hospital.

wszystkich krajach arabskich 
swoimi subsydiami. Był także 
przeciwny istnieniu państwa 
żydowskiego w kraju, który 
uważał za mahometańską 
Żieipię Świętą. Łączył zresztą 
te dwie sprawy. Dał kiedyś 
wyraz przekonaniu, że 
komunizm jest wynalazkiem 
żydowskim, a walka między 
komunizmem i syjonizmem jest 
tylko pozorna.

30 LAT W MEKCE
Fejsal rozpoczął karierę 

dyplomatyczną zaraz po 
pierwszej wojnie światowej, 
mając lat... 14, gdy ojciec 
posłał go z misją arabską do 
Londynu. Gdy miał lat 19, był 
dowódcą wojsk walczących w 
południowym Hedżasie. Gdy 
ibn Saudowi udało się wyprzeć 
z Hedżasu i jego świętych miast 
Mekki i Medyny Husseina 
(pradziadka obecnego króla 
Jordanii), zrobi) gubernatorem 
tego kraju dwudziestoletniego 
Fejsala. Tam, w Mekce,spędził 
Fejsal najdłuższy okres swego 
życia — 30 lat,
Dowodem jego zręczności 

politycznej był sposób, w jaki 
objął tron. Ibn Saud przed 
śmiercią wezwał swego 
drugiego syna Sauda i trzeciego 
Fejsala (pierwszy, Turki, 
zmarł na “hiszpankę” w roku 
1919) i kazał im przysiąc, że nie 
będą walczyć o władzę. Swym 
następcą zrobił lekkomyślnego 
Sauda, wiedząc, że Tządy 
sprawować będzie naprawdę 
Fejsal. Tak było przez kilka lat. 
Potem Saud odsUnął brata od 
urzędu premiera. Samodzielne 
rządy Skompromitowały go 
jednak w oczach otoczenia. 
Nastąpiła ugoda z Fejsalem, 
który przyjął urząd ministra 
spraw zagranicznych. Wkrótce 
potem Fejsal zdetronizował 
Sauda, ale zrobił to(dopiero gdy 
był pewny, że wszyscy 
dygnitarze i cała siła zbrojna 
jest za nim.
Dyktator egipski Nasser dawał 

sobie zręcznie radę z 
Anglikami, Francuzami, 
Amerykanami i Rosjanami, 
przegra) z Fejsalem. Gdy Egipt 
usiłował postawić nogę na 
Półwyspie Arabskim i zawarł 
konfederację z Jemenem, 
Fejsal poparł monarchistów 
jemeńskich i wspomagał ich 
tak długo, aż wojska egipskie 
opuściły półwysep i 
zrezygnowały ze 
zwierzchnictwa nad Jemenem.

“OBROŃCA WIERNYCH” 
Chwila wielkiej gry przyszła 

dla Fejsala w roku 1973. Już na 
10 lat przedtem zainicjował on 
związek państw produkujących 
ropę naftową (OPEC). Lecz 
dopiero po ostatniej wojnie 
arabsko-izraelskiej mójg użyć 
tego związku dla 
skonsolidowania świata 
arabskiego i rzucenia 
skutecznego wyzwania Europie 
Zachodniej, Ameryce 
północnej i Japonii. Jako 
władca Mekki, Fejsal miał 
tytuł Obrońcy Wiary. Zaczęto, 
mówić, że może został Wodzem 
Wszystkich Wiernych, czyli 
Kalifem, który to tytuł nosili 
jako ostatni sułtanowie tureccy.
Zabił go wykształcony w 

Ameryce, podóbnó narkoman, 
rzekomo nienormalny, 
przyrodni bratanek, imiennik 
Fejsala. Kismet?

Nowy Dziennik

Zabawa Towarzyska 
32 Okręgu 

Rady Polonii
32 Okręg Rady Polonii przy 

Zw. Klubów Małop. urządza 
zabawę towarzyską “Social 
Party” w niedzielę, 6 kwiet­
nia, w Domu ZKMałop. pnr. 
1401 W. Superior ul., początek 
o godz. 2-ej po południu.

Będą wartościowe fanty do 
wygrania. Wszyscy ugoszcze­
ni będą kawą i kołaczami. Do­
chód przeznaczony jest na ce­
le charytatywne. Okręg 32gi 
Rady Polonii zaprasza wszy­
stkie Kluby i Przyjaciół.

Józef Naraz, prezes; 
Stanisława Lorens, sekr.

Plenarne Zebranie 
I Okręgu S.W.A.P.
Plenarne zebranie Okręgu 

I-go SWAP odbędzie się w 
niedzielę, dnia 6-go kwietnia, 
w Domu Weteranów pnr. 1239 
N. Wood ul. Początek obrad 
o godz. 2-ej po poł. O godzinie 
5-ej po poł. będzie Święconka.

Serdecznie zapraszamy 
Korpus Pomocniczy Pań, Ko­
mendantów Placówek, Dele­
gatów, Weteranów oraz Przy­
jaciół.

Stanisław Kozień, 
adj. I Okręgu SWAP

Nowy Film 
o Warszawie

W Polsce wyświetlono 
ostatnio nowy film dokumen­
talny pt. “Miasto niezwykłe 
Warszawa.” Film ten jest opo­
wieścią o Warszawie. Składa­
ją się na tę opowieść fragmen­
ty zdjęć archiwalnych i kro­
nik filmowych przedwojen­
nych: nieliczne zdjęcia pol­
skie z czasów wojennych; 
obrazy z żyda dzisiejszej 
Warszawy z uwzględnieniem 
jej odbudowy po Powstaniu. 
Realizatorem filmu jest znany 
reżyser Roman Wionczek.
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WSZYSTKIE DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
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• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

MARINE MAIL 
ORDER COMPANY 

Needs a Packer
Enthusiasm and Hard Working 

Individual more important 
than experience.

CALL: BOB BERRYHILL 
384-4170

Sprostowanie
W sprawozdaniu z Sejmiku 

Okręgu 13 ZNP, jakie ukaza­
ło się w wydaniu weekendo­
wym z 28 na 29 marca 1975 
r. zostało niewłaściwie złożo­
ne nazwisko pani Stefanii 
Foszcz z Gminy 41, która za­
pisała 58 członków na sumę 
$108,000. Omyłkę niniejszym 
prostujemy i serdecznie za nią 
przepraszamy.

Poezja Polski 
Walczącej

W Warszawie ukazała się 
dwutomowa antologia pt. 
“Poezja Polski Walczącej 
1939-1945.” W tomie I zawarte 
zostały w układzie chronolo­
gicznym wiersze, a w tomie 
II poematy, pieśni i satyra. W 
wydawnictwie, oprócz utwo­
rów Polski Podziemnej, bo­
gato reprezentowana jest poe­
zja żołnierska, frontowa, z 
wszystkich teatrów wojny, 
obozów koncentracyjnych i 
jenieckich oraz gett. Przy­
pomniana również została 
poezja Powstania Warszaw­
skiego, pieśni partyzanckie i 
satyra konspiracyjna. Wszyst­
kie utwory zawarte w antolo­
gii zostały dokładnie udoku­
mentowane. Zebranych zosta­
ło w antologii około 1,300 
utworów poetyckich, w tym 
200 utworów anonimowych, 
których tematyka oddaje he­
roizm walki, przybliża lata 
wojny i okupacji, mówi o bo­
haterstwie, daje obraz wspa­
niałej postawy całego narodu 
w walce z najeźdźcą. Oba to­
my antologii liczą ponad 2,000 
stron. Redaktorem tego wiel­
kiego dzieła jest Jan Szcza- 
wiej — żołnierz i poeta.

Nieznana Pieśń 
Moniuszki

W zbiorach biblioteki Uni­
wersytetu Łódzkiego odkryto 
niedawno nieznaną pieśń Sta­
nisława Moniuszki, jedną z 
dwóch pieśni, napisanych do 
dramatu J. Kościelskiego 
“Władysław Biały.” Odnale­
ziona pieśń nosi tytuł “Śpiew 
Anny.” Odkryto ją we wkład­
ce z zapisem nutowym do rę­
kopisu sztuki “Władysław 
Biały.” Rękopis ten uważano 
dotąd za bezpowrotnie zagi­
niony. “Pieśń Anny” ukaże 
się niebawem w druku.

EXPERIENCED
• CLAM. OPERATORS

• ROPE AND SADDLEMEN
Needed now.

Must be neat and have references.
TOP PAY.

CALL 564-0066
8 A.M. to 5 P.M.

EXPERT
SHOE REPAIRMAN

• PART TIME WORK
CALL 724-1070 

from 9 to 12 & 1:30 to 6:00 p.m. 
WEDNESDAY and after 6:00 pm.

CALL 724-1670

MAINTENANCE 
MACHINIST

To make parts and repair 
automatic machinery. 
Must have own tools. 
40-hour, 4-day week. 

First shift.
Plant closed Fridays.

CALL 225-6460
Equal Opportunity Employer.

--------------------- —K------ W------------ 
TOOL DIE MAKER

Full time.
• 5 to 6 years experience
• Must have own tools.

Rosemont location.
CONTACT 678-4480

INTERTECH DEVELOPMENT 
COMPANY

NEED DEPENDABLE, 
STRONG, HONEST MAN 

FOR HARD WORK
Delivery and warehouse. 

Speak English. Able to drive. 
Many company benefits. 
Steady interesting job.

COLUMBIA 
FURNITURE CO. 
2125 W. Chicago

★ Pomoc Domowa
LIVE IN COMPANION 

FOR ELDERLY WOMAN
5 days. Light housekeeping and 

cooking. North Side. 
Must speak English.

Days: ST 2-2996 
Evenings: 677-6884 or 256-0896

ADULT FAMILY IN SKOKIE 
NEEDS LIVE IN HOUSEKEEPER

5 days per week. Permanent.
Own room, bath and T.V. Salary 
open. References. English neces­
sary. Good home for right person.

WA 5-6411 Days or 
676-3725 Weekends

CLEANING woman, 1 day a week. 
Morton Grove, near train. Little 
English. — 966-1977.
OPIEKUNKA do 2-letniego dziec­
ka. 5 fa dni, zamieszkać. 973-6106. 
Między 6-9 wieczorem.
GOSPODYNI i towarzyszka do 
starszej pani, niema dzieci. Musi 
zamieszkać i mówić po polsku. 
Ładny pokój i posiłki. Północno- 
zachodnia dzielnica, blisko lotni­
ska O’Hare. — 457-1351.

★ Praca Żeńska
POTRZEBNA KOBIETA DO 
SPRZĄTANIA KOŚCIOŁA
Od poniedziałku do piątku

i w soboty 12-6. 
Musi mówić i rozumieć język 

angielski. Zgłoszenia
730 N. WABASH 

Father Lyne Inb p. Paul Dehner

SALES WOMEN 
WIGS & HATS

Exp. only. Selling Wigs and Hats. 
Full or part time at

LYTTONS Rive Oaks Plata 
Call Mrs. Pallein

WA 2-3500 for Interview
SEWING MACHINE OPER’S

FULL OR PART TIME
Must have experience. 

Double and triple needle operation. 
Apply at:

RIDE CORPORATION 
6345 W. 65th St. — 284-2400

Short Order Cook 
and Counter Girl

For Restaurant
MUST SPEAK ENGLISH.

Apply at
352 N. Clark 10 A.M. - 2 P.M.
$1,500 MIESIĘCZNIE. Artystka 
liternictwa benedyktyńskiego. — 
427-2541.

CLERK TYPIST
To perform a variety of duties. 
Including filling with emphas­
is on posting (Will train) and 
typing. Full time, permanent 
employment. Convenient to 
trans. - Call RUTH MANN 

421-2350

★ PRACA
Mature 

Male or Female 
PART TIME COOK

Sat. 8 A.M. to 6:30 P.M. 
Must have own ti anspartation.

Contact Wayne Ramsden

Sunnyridge Home
Wheaton 668-5117

★ Poszukuje Pracy
MAŁŻEŃSTWO (35 lat) podej- 
mie wszelkie prace przy domu — 
soboty i niedziele. Może wyjeż­
dżać za miasto. — 583-9443, po 
6-ej.

* Milwaukee 
Wisconsin

* DOMY
BY OWNER

4 bedroom, 2 fa bath, Colonial, 
paneled family room, natural fire­
place, furnace, dining room; rich­
ly carpeted and drapes. Near bus 
line.

414-781-5684
Open House Sun. 2-4 

6636 S. 21st, OAK CREEK, WIS.
3 BEDROOM RANCH

Ifa baths, 2 fa car garage, vinyl 
siding. Located in a neat sub­
division near everything. Mid 30's.

CEDAR HILLS REALTY 
(414) 761-2170
BY OWNER 

6427-29 Powell Place
3 bedroom all brick Duplex. 2 car 
garage, appliances, ceramic baths 
gas heat, convenient location, near 
schools and bus. — Mid 50’s — 
Assumable 8’/4% VA Mortgage.

Call 476-6969

^FARmF

SOD FARM
60 Acres. 91st and Mequon Rd. 
Terms. For further information 
and showing please call week­
days 8 and 5.

(414) 765-4896

★ INTERESY
CONVENIENT FOOD MART

Grossing $300,000 year. 
98th & Oklahoma. 

Contact MR. GROCHOLSKI 
(414) 545-9577 (414) 662-3969

For further information.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu poi- 
skiegodo milczenia, 
<łDz. Związkowy*’ jest 
jego wolnym głoaem i

• MARTIN 
Construction Co.

ALL TYPES 
OF CONSTRUCTION

CALL 276-8324
• Concrete porches — steps 
—Wood porches 

new and repairs
—Siding
—Bathrooms
—Rec Rooms
—Room additions 
—Plumbing and Sewers
Fair prices — Guaranteed work.

POLSKI KONTRAKTOM 
Instaluje, Reperuje Łazienki 
Kuchnie. Bojlery i Kanalizację 

Licencj onowany 
24 godzinna 

obsługa telefoniczna 
776-2*0

★ Skład Żelastwa

NORTH AVE. 
IRON & METAL 

KUPUJEMY 
Miedź, mosiądz, ołów, oatene, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

★ DOMY
HANOVER PARK

Spaciuos 3 B.R. Ranch in im­
maculate cond. features, car­
peting, drapes, patio attached 
garage, large fenced yard, in 
area of nice homes.

Only $38,500.
ALPINE 

REAL ESTATE 
289-1900

SPRZEDAJ? murowany dom ze 
wszystkim. 5 pokoi, wykończony 
basement. Garaż na 2 auta 
___  237-3507

PIĘKNA REZYDENCJA
4 SYPIALNIOWA

2 łazienki, garaż na Ifa auta. Dy­
wany. Nowoczesna kuchnia i ła­
zienki. W 1200 bloku na północ 
na Massasoit. Cena $24,500. 20% 
wpłaty.

MARIAN WALD 
& SON REALTORS 

422Ł W. Division 252-0100

Okolica 55ej i S. Kedzie
Murowany ofa dużych pokoi, 10 
lat stary, gazowe ogrzewanie, cen­
tralne ochładzanie, Ifa łazienki. 
Wykończony basement, Garaż na 
2 auta. Przez’ właściciela.

925-4337
BRIGHTON Park. 2 mieszkanio­
wy, murowany dom, 2 po 6 pokoi, 
garaż na 2 auta, gazowe ogrzewa­
nie, szeroka parcela, California 
Ave., blisko 45-ej ulicy. $34,000. 
Dzwońcie do Mrs. Klenn 737-3375.
REZYDENCJA w okolicy 55ej i S. 
Kedzie — Drewniany, 5 dużych 
pokoi, gazem ogrzewany, garaż na 
2 auta. Właściciel. — 925-4337.
PRZEZ WŁAŚCICIELA — Okoli­
ca Belmont-Central Ave. Muro­
wana rezydencja, 7 pokoi.

Dzwonić: 545-8909

★ Domy z Interesem .

To Settle Estate
Tavern plus 6 room 
apartment up. Brick. 

Good business location. 
Price reduced for quick sale.

2901 N. RIDGEWAY
Do not disturb tenant.
To see—Call after 2:

725-6660 or 685-7513

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE umeblowane — 1636 
W. Julian. — 478-3989 — $75 mie­
sięcznie.
4 POKOJE, 2 sypialnie. Ogrzewa­
ne. Piec i lodówka. 276-4468.
4 POKOJE, Belmont i Kilbourn 
ogrzewane. — 685-8939.
3 ROOM basement apartment — 
decorated, heated, air-conditioned, 
utilities, adults. $150 a month 
4400 N.—2000 W. TeL 334-0148.

★ Naprawa TV

TELEWIZORY KOLOROWE
CEARNO-MAU

S'aprswi* In*. P**rMk>
GWARANCJA 

545-6667 między 10 rano-4 opt. 
TeL 285-9420 wieczorem

KUPCIE i CZYTAJCIE
Bardzo interesującą książkę p.t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle Drugiej Wojny Światowej: Skowronek 
Łoza Chce Jeść — Pod Arsenałem — Flying Control 
— Ogień — W Zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany Skok 

Opowieści te napisane są przez różnych 
Wybitnych Pisarzy Polskich.
Cena tej interesującej 
Książki >I.UU

Doskonałe Na Prezenty.
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622 

(NA C.O.D. Nie Wysyłamy)

IMMEDIATE OPPORTUNITIES
NITROGEN FERTILIZER

ENGINEERS WANTED
Process Engineers 

Project Engineers 

Production Supervisors
Career opportunities now exist in Beaumont, 
Texas for engineers experienced in Nitrogen 
Fertilizer. Send resume or call collect

(713) 838-6291
HARRY SEILER

SWIFT CHEMICAL CO.
Box 2175 Beaumont, Texas

An Equal Opportunity Employer M/F

^
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Wniosek o Zniesienie Departamentu

no­

te uzu-

Dziennik Związkowy poinformuje 
Cie zawsze o wszystkim, co dzieje 
sie w świecie.

Rejestracji i utworzenie 
wego Dept. dla Spraw Konsu­
menta i Licencji. Propozycja 
gubernatora stwarza większe 
możliwości dla reprezentacji 
poszczególnych grup w zarzą­
dach wydających licencje.

Wprawdzie większość 
członków legislatury przeby­
wa na wakacjach świątecz­
nych, przywódcy Izby Niższej 
odbywają sesje i składane 
wnioski są przyjmowane i od­
czytywane nawet przy mini­
malnej obecności członków 
Izby. Na sesji poniedziałko­
wej złożono 95 wniosków, 
zwiększając liczbę wniosków 
do 1,179, o 250 do 300 więcej 
niż przed dwoma laty. Usta­
wodawcy spieszą się, by za­
kończyć wiosenną sesję do 30 
czerwca.

Chicagoski Oddział Amery­
kańskiego Instytu Archite­
któw (AIA) wystąpił z pro­
pozycją nowego terenu pod 
budowę kolegium w śródmie­
ściu i projektem alei dla ru­
chu pieszego — State Street 
Mail. Obie propozycje — pi- 
sze korespondent Chicago 
Tribine -----  zasługują na u-
wagę ,ale istnieją wątpliwości 
czy którakolwiek zostanie za­
twierdzona.

AIA zaleca budowę kole­
gium na terenie dwóch czwo­
rokątnych bloków przy Con­
gress Parkway, graniczących 
z ulicami State, Van Buren 
i Harrison oraz Plymouth 
Court. Teren ten proponowa­
ny był pierwotnie przez Illi­
nois Capital Development 
Board, w dniu 4 marca. W 
dwa tygodnie później Zarząd 
Kolegiów Miejskich zatwier- 
dził inny teren, graniczący ze 
State, Jackson Bvfld., Con­
gress Parkway i Plymouth 
Court. Szanse zmiany tej de­
cyzji są znikome, gdyż władze 
miejskie mają wkrótce ogło­
sić, że na terenie proponowa­
nym przez AIA będzie wybu­
dowana nowa szkoła średnia. 
Szkoła ta połączy dzielnicę z 
odizolowaną dotychczas Jones 
Commercial High School pnr. 
606 S. State.

Propozycja AIA, wybudo­
wania mostu dla pieszych w- 
poprzek Congress Parkway, 
na zachód od State Str., jest 
możliwa do zrealizowania. 
AIA sugeruje aby budynki 
zwrócone frontem do Con­
gress miały system arkadowy 
do wschodu, tworząc w ten

siaj, kiedy liczba Złocistych 
Orłów wzrosła i utrzymuje 
się na odpowiednim poziomie, 
kontrolowany jest również 
przyrost naturalny królików. 
Nadmierna liczba królików 
niszczyła pola i pastwiska.

Podobnie jak w przypadku 
wszystkich innych orłów, sa­
mica Złocistego Orła jest 
większa od samca. Miejsce na 
gniazdo wyszukuje samiec, 
przeważnie na wysokich zbo­
czach skalnych, po czym para 
buduje gniazdo z patyków 
i chrustu, wysokości około 
5 stóp. Samica składa jedno 
lub dwa jaja białego koloru, 
które wysiaduje przez na­
stępne 42 dni. Młode pozosta- 
ją w gnieździe przez 3 mie­
siące pod opieką rodziców 
zanim opuszczą je i rozpocz- 
ną samodzielne życie.

Zoo w Park Lincolna może 
poszczycić się kilkoma okaza­
mi Złocistego Orła w klat­
kach na zewnątrz, po zachod­
niej stronie Ptasiego Domu 
(“Bird House”). Zoo jest o- 
twarte codziennie od godz. 
9-ej rano do 5-ej po południu 
i można je zwiedzać bez­
płatnie.

$10,000. W drugim budynku 
uszkodzenia nastąpiły tak od 
działania dymu jak i od ognia. 
Najwięcej ucierpiało pierwsze 
piętro, poddasze i pokrycie 
dachu.

O jeden blok od miejsca 
wyżej opisanego pożaru, o- 
gień uszkodził garaż wypeł­
niany pudłami i odpadkami, 
a znajdujący się poza budyn­
kiem pnr. 3012 W. Belmont 
Ave. Przedstawiciele straży 
podają, iż pożar powstał od 
płonących śmieci znajdują­
cych się w beczce, w tyle 
wspomnianego domu.

Ogień przerzycił się na­
stępnie na garaż, który został 
silnie uszkodzony. W ponie­
działek wieczorem i w ciągu 
nocy na wtorek zanotowano 
wogóle kilka mniejszych po­
żarów w tej części miasta.

W Berwyn, mieszkaniec w 
starszym wieku zmarł w cza­
sie gaszenia ognia w swym 
apartamencie, w domu pnr. 
1936 Elmwood. Władze stra­
ży pożarnej podają, iż Otto 
Hajek, którego wiek ocenia­
ny został na 66 lat, zmarł od 
zatrucia się dymem.

Żona nieszczęśliwie zmar­
łego Ottona Hajek, Hildegar- 
da zdołała uratować się bez 
żadnych obrażeń czy popa­
rzeń, wybiegając z aparta­
mentu.

Złocisty Orzeł, jeden z prze­
szło 60-ciu gatunków wystę­
pujących na świecie, jest 
“Ptakiem Miesiąca” w kwiet­
niu w Lincoln Park Zoo. Zło­
cisty Orzeł, zwany tak ze 
względu na lśniące złotowo- 
brązowe upierzenie, jest naj­
większym orłem i swego cza­
su występował niemalże na 
całej północnej półkuli. Obec­
nie spotkać go można niemal 
wyłącznie w górskich tere­
nach zachodnich stanów USA.

Przez wiele lat Złocisty 
Orzeł, jak i podobnie inne 
ptaki z tego gatunku, był 
konsekwentnie tępiony przez 
farmerów, pasterzy, zabijany 
tysiącami przez myśliwych. 
Gatunek stał się bliski całko­
witego wyginięcia. Władze 
federalne wydały wówczas 
uchwałę, na mocy której or­
ły są obecnie chronione i bez­
myślne tępienie ich jest ka­
ralne.

W okresie kiedy stan licz­
bowy orłów drastycznie ma­
lał, zauważono niepomierny 
wzrost liczby dzikich króli­
ków, które stanowią w głów­
nej mierze pokarm orła. Dzi- 

sposób z ulicy główny dostęp 
do miasta.

W jeszcze innej propozycji 
AIA zaleca zmianę pasów au­
tobusowych na State Street 
Mail z krętych na prostolinij­
ne, ze względów zarówno es­
tetycznych jak i praktycz­
nych. Ta ostatnia propozycja 
zostanie prawdopodobnie od­
rzucona, bowiem plan miejski 
zatwierdziły różne agencje lo­
kalne i został on przesłany 
do Washingtonu do zatwier­
dzenia przez rząd federalny, 
który ma przydzielić fundu­
sze na budowę.

raporcie, iż od roku 1965 bez 
przerwy notuje się spadek li­
czby łóżek w amerykańskich 
szpitalach. Obecnie liczba łó­
żek wynosi 1.5 miliona. W ro­
ku 1960 wynosiła ona 1.66 mi­
liona.

Chicago Hospital Council 
— (miejska rada szpitalna) 
twierdzi, iż stopień wykorzy­
stania wszystkich miejsc w 
tutejszych szpitalach wynosi 
83 procent. Przeciętna dla ca­
łego kraju wynosi nato­
miast tylko 72 procent.

Zdaniem American Hospi­
tal Association dystrybucja 
miejsc szpitalnych nie jest 
równomierna. To samo doty­
czy innych ośrodków zdrowia.

W mniejszych skupiskach 
miejskeh i wiejskich szpitale 
i ośrodki te są tylko w części 
wykorzystywane podczas gdy 
w miastach niejednokrotnie 
szpitale notują przepełnienie. 
Również niepomiernie więk­
szą liczbę pacjentów przyj­
mują kliniki i ośrodki zdro­
wia w dużych miastach.

Stanowa Agencja Proponuje 
Odroczenie Kontroli Skażenia

Rejestracji i Edukacji
Złożył w Stanowej Izbie Niższej 

Poseł C. Skinner
Wniosek o zniesienie stano­

wego Departamentu Rejestra­
cji i Edukacji został złożony 
w stanowej Izbie Niższej w 
poniedziałek, 31 marca. Poseł 
stanowy Carl Skinner Jr. (R- 
Crystal Lake) autor wniosku, 
powiedział, że głównym ce­
lem jest zlikwidowanie szko­
dliwych wpływów, jakie stale 
stwarzają problemy. Skinner 
podkreślił konieczność całko­
witej zmiany, w związku z 
coraz częściej kursującymi po­
głoskami o handlu licencjami, 
fałszerstwie, zmian dokony­
wanych w kartotekach, celem 
ukrycia istniejących niedo­
kładności przy egzaminach i 
wydawaniu licencji.

Według wniosku Skinner a 
funkcje egzaminowania kan­
dydatów i wydawania licen­
cji przydzielone zostaną 6-ciu 
innym departamentom stano­
wym, w zależności od zawo­
dów. Lekarze, dentyści, apte­
karze, pielęgniarki, pracowni­
cy społeczni i inni związani z 
ośrodkami zdrowia, otrzymy­
waliby licencje z Dept. Zdro­
wia.

Dept. Rejestracji zajmuje 
się także stroną administra­
cyjną wód stanowych, geolo­
gii, miernictwa i administra­
cją muzeów stanowych. Funk­
cje te byłyby przekazane In­
stytutowi Ochrony Środowisk 
(Institute for Environmental 
Quality).

Na początku roku guberna­
tor Walker proponował cał­
kowitą reorganizację Dept.

Strajk Pracowników 
Miejskich w Berwyn

50 pracowników miejskich 
ogłosiło strajk ub. wtorku, do­
magając się podwyżki i lep­
szych warunków pracy. 
Wśród strajkujących przewa­
żają pracownicy zakładów 
oczyszczania miasta (wywo­
żący śmiecie). Strajkujący 
pracowali od 31 grudnia bez 
kontraktu. Wszyscy są człon­
kami Związku Kierowców 
(Teamsters) Local 705. Straj­
kujący żądają podwyżki $2 na 
godzinę.

Sędzia Odrzucił 
Pozew Ks. Lawlora
Ks. Francis X. Lawlor b. 

aiderman 15-ej wardy, prze­
grał sprawę w sądzie okręgo­
wym. Lawlor domagał się 
umieszczenia jego nazwiska 
na republikańskiej liście wy­
borczej w prawyborach na 
urząd kongresmana 5-go dy­
stryktu. Sędzia Harry G. 
Comerford potwierdził decyz. 
ję Chicagoskiej Rady Komi­
sarzy Wyborczych. Rada usu­
nęła w dniu 11 marca nazwi­
sko Lawlora z listy, ponieważ 
przedłożone przez niego pety­
cje były niedostateczne.

Przedstawiciele straży po­
żarnej podejrzewają, iż kilka 
pożarów, które powstały w 
poniedziałek i we wtorek na 
północno zachodniej stronie 
miasta wywołane mogły być 
przez wandali. Pożary te nie 
były groźne i nie pociągnęły 
większych szkód, ani też ofiar 
w ludziach.

Jeden z groźnych pożarów 
wybuchł przed piwnicą drew­
nianego domu pnr. 3234 N. 
Albany, gdzie ogień przerzu­
cił się na sąsiedni budynek 
pnr. 3230 N. Albany. Ponie­
waż obydwa budynki znaj­
dują się blisko garażu, przed­
stawiciele straży podejrze­
wają, iż pożar ten mógł być 
wywołany przez wandali.

Szkody w obu budynkach 
oceniane są na sumę około

Kilka Pożarów Na Półn. Zach. 
Stronie Miasta—Dziełem Wandali

Stanowa Agencja Ochrony 
Otoczenia, chcąc podtrzymać 
dążność Gub. Walkera do 
podniesienia produkcji węgla 
w Illinois, zaproponowała w 
poniedziałek, by przemysłowi 
energetycznemu udzielono 
dodatkowych 7 lat odroczenia 
na przestrzeganie instrukcji 
kontroli skażenia powietrza z 
zakładów znajdujących się na 
terenach wiejskich.

Agencja ta zaleciła, by za­
kłady energetyczne leżące po­
za miastem Chicago, jak w 
Peoria i East St. Louis otrzy­
mały przedłużenie terminu 
na ograniczenie emisji dwu­
tlenku siarki do końca roku 
1982. Obecnym terminem jest 
30 maja 1975.

W międzyczasie jednakże 
zakłady te miałyby instalo­
wać systemy kontroli nazna­
czone na zredukowanie emi­
sji wyłącznie tylko wówczas, 
kiedy warunki pogody sprzy­
jają zagęszczeniom dwutlen­
ku siarki. Agencja ochrony 
otoczenia poleciła również od­
wołanie wymagań, by węgiel 
miał być wymyty i oczyszczo­
ny z wszelkich naleciałości, 
nim zostanie spalony w zakła­
dach na terenach wiejskich.

Przedstawiciele tej agencji, 
zwracając się o przyjęcie 
wspomnianych zmian do Ra­
dy Kontroli Skażenia, pod­
kreślili, iż 11 zakładów ener­
getycznych na terenie stanu, 
których konsumpcja wynosi 
rocznie około 13 milionów 
ton węgla, mogłaby spalać 
węgiel zawierający duży pro­
cent dwutlenku siarki, a wy­
dobywany z kopalń w Illinois.

Przemysł energetyczny 
mógłby być zdolny do skon­
centrowania swych wysiłków 
i pieniędzy na redukcję ska­
żenia powietrza z zakładów 
znajdujących się w rejonach 
trzech metropolii

Po wyrażeniu zgody na 
wspomniane zmiany byłoby 

11,251 Kandydatów 
Na Policjantów

11,251 kandydatów na poli. 
cjantów złożyło podania o 
przyjęcie do egzaminów, ja­
kie odbędą się 19 kwietnia. 
Charles Pounian, dyrektor 
personalny Civil Service 
Commission powiedział, że 
wydrukowano 50,000 formula­
rzy. Termin składania podań 
o przyjęcie do egzaminu upły­
wa 4 kwietnia, w nadchodzą­
cy piątek. Wśród kandydatów, 
którzy złożyli podania, 20 pro­
cent stanowią kobiety.

Stowarzyszenie Szpitali 
Amerykańskich —(American 
Hospital Association) opubli­
kowało swój raport, w któ­
rym krytycznie ustosunkowu­
je się do stwierdzeń, iż w 
chwili obecnej mamy w kra­
ju nadmiar miejsc w szpita­
lach. AHA utrzymuje, iż od 
roku 1960 liczba łóżek w szpi­
talach spadła o 120,000 pomi­
mo wzrostu ludności w tym 
samym czasie o 30 milionów.

Ponadto Stany Zjednoczone 
znajdują się w tyle za innymi 
uprzemysłowionymi krajami 
jeżeli chodzi o ilość łóżek w 
szpitalach na 10,000 statysty­
cznych mieszkańców. Przypa­
da tutaj 90 łóżek w porówna­
niu z 205 w Irlandii, 134 we 
Francji, 106 w Niemczech Za­
chodnich i 105 w Wielkiej 
Brytanii. Z zachodnio - euro­
pejskich krajów tylko Belgia 
i Holandia — notuje niższy 
wskaźnik w tym względzie, 
82 i 76.

AHA stwierdza w swoim

wyżkę cen za kosz żywności 
w czterech miastach z pośród 
13-tu.

Marzec wykazał również— 
czasowe zahamowanie wzro­
stu cen na mięso wieprzowe, 
które co miesiąc przynosiło 
wyższe ceny ze względu na 
ograniczenie produkcji niero­
gacizny przez farmerów.

Ogólnie biorąc, spadek cen 
w marcu spowodowany został 
niższą ceną jaką farmerzy o- 
trzymywali za swe produkty. 
Spadek cen w sklepach spo­
żywczych był znacznie niższy 
niż był przy cenach dla far­
merów, ponieważ przemysł 
przetwórczy — i właściciele 
sklepów chcą odbić sobie 
straty, — jakie mieli ponieść 
podczas zamrożenia cen w 
1973 roku.

Do wywiadu przez prasę — 
brano pod uwagę sytuację 
cen w nast. miastach w kra­
ju: Albuquerque, N. M., — 
wzrost cen o 0.3 proc.; Atlan­
ta — spadek cen o 3 proc; Bo­
ston — spadek cen o 5 proc.; 
Dallas spadek cen o 1 proc.; 
Detroit spadek o 2 proc.; Dos 
Angeles spadek o 3 procent, 
Miami spadek cen o 0.7 proc.; 
New York City spadek o 2 
proc.; Filadelfia spadek o 3 
proc.; Providence R. I. pod­
wyżka o 0.9 proc.; Salt Lake 
City spadek o 2 proc, oraz 
Seattle spadek cen o 8 proc.

Kosz jaki brano pod uwa­
gę obejmował i żywność i 
różne artykuły, które spraw­
dzane są co miesiąc. Od czasu 
kiedy rozpoczęto wywiady 
odnośnie cen w marcu 1973 r. 
przeciętny rachunek za kosz 
w 13-tu miastach podniósł się 
o 29.8 procent.

Nowy Teren Pod Budowę 
Kolegium w Śródmieściu

Aukcja Na Poczcie 
8-go Kwietnia

Naczelnik Poczty Emmett 
E. Cooper Jr. zawiadamia, że 
1,000 przedmiotów, nieode­
branych i lekko uszkodzonych
— zostanie sprzedanych z 
aukcji we wtorek, 8 kwietnia, 
room 400, Post Office Annex, 
358 W. Harrison. Wszystkie
— przeznaczone na aukcję 
przedmioty można obejrzeć w 
poniedziałek, 7 kwietnia, od 
8:30 rano do 3:30 po południu.

Aukcja rozpocznie się we 
wtorek o 8:30 rano.

Policjant 
Zranił Bandytę

Policjant w dniu wolnym 
od służby postrzelił ii ciężko 
zranił osobnika, podejrzanego 
o napad rabunkowy, po krót­
kim pościgu w południowej 
części miasta. Patrolowy Em­
mett Boyd postrzelił 22-letnie- 
go Larry Greena, zam. 11715 
S. Sangamon, w pierś i bio­
dro, gdy Green według ze­
znań patrolowego, strzelił do 
niego. Rannego przewieziono 
do szpitala Roseland Commu­
nity.

Wypadek miał miejsce gdy 
Boyd przyjechał do Motor 
Valet Car Wash, 11700 South 
Halsted, aby wymyć swój sa­
mochód. Ofiary rabunku, nie 
wiedząc, że Boyd jest poli­
cjantem, podeszły do niego 
ostrzegając że w tej okolicy 
jakiś osobnik rabuje przecho­
dniów, grożąc im bronią. W 
tym momencie Boyd odwrócił 
się i zobaczył Greena, który 
mierzył w niego z 22-kalibro- 
wej strzelby z obciętą lufą. 
Boyd błyskawicznie schował 
się za swe auto i zawołał, że 
jest policjantem. Green oddał 
jeden strzał do Boy da, na co 
tamten odpowiedział strzała­
mi.

Greena oskarżono o 5 zbroj­
nych rabunków. Po zrewido­
waniu rannego znaleziono w 
jego kieszeniach pięć zegar­
ków. 4 pierścionki i $40 w go­
tówce. Jedna osoba została 
obrabowana podczas mycia 
samochodu, 4 inne obrabowa­
no gdy nadjechali autem po 
grze w palanta, pnr. 11550 S. 

' Halsted.

Sprawozdanie 
Skarbnika 

Powiatu Cook
Edward J. Rosewell, skar­

bnik powiatu Cook podaj e do 
wiadomości, że dochód z in­
westycji za miesiąc luty br. 
wynosi $2,620,528.

W pierwszych trzech mie­
siącach roku budżetowego, 
jaki rozpoczął się 1 grudnia 
1974, ogólny dochód wyniósł 
$5,617,318. Biuro skarbnika 
zdeponowało fundusze powia­
towe w 77 bankach z przecięt­
nym procentem 9 i %. Od 1 
marca Biuro Skarbnika zde­
ponowało $209,572,050. Pod­
czas roku budżetowego 1974 
Biuro Skarbnika Powiatowe­
go zarobiło na inwestycjach 
rekordową sumę $29,953,162 
w dywidendach od zdepono­
wanych kapitałów.

Ceny Żywności Spadły w Marcu 
w Chicago o Sześć Procent

więcej czasu na ulepszenia 
technologiczne w dziedzinie 
oczyszczania emisji dwutlen­
ku siarki z dymów wydoby­
wających się z kominów za­
kładów energetyki.

Uzupełniające kontrole 
miałyby kosztować każdy za­
kład średnio po $500,000, a po­
zwalałyby kompaniom energe­
tyki na odroczenie wielo-mi- 
lionowych inwestycji w dzie­
dzinie “wypłukiwania” nale­
ciałości z emisji, na okres wie­
lu lat, jak oświadczył J. Hud­
son, który jest zarządcą kon­
troli skażenia powietrza w 
Stan. Agencji Ochrony Oto­
czenia.

Kompanie, któreby zdecy­
dowały nie wprowai' 
pełniających instalacji, mia­
łyby dotrzymać poziomu 
dwutlenku siarki do 30 wrześ­
nia 1978 roku, a nie do 3Igo 
grudnia 1982.

Śmierć Małego 
Hipopotama w Zoo
Nowy nabytek Brookfield 

Zoo, potomek pary mniej­
szych hipopotamów, tzw. 
“Pygmy hippopotamus”, był 
atrakcją tylko 2 dni. Mały 
hippopotam został znaleziony 
martwy. Weterynarz ogrodu, 
dr Dan Laughlin twierdzi, iż 
nie był to żaden wypadek 
lecz śmierć nastąpiła wskutek 
naturalnych powodów. W ce­
lu ustalenia bezpośrednich 
niedomagań zostanie przepro­
wadzona autopsja.

Mniejsze hipopotamy są ga­
tunkiem, któermu grozi cał­
kowite wyginięcie. Rozmna­
żanie się tego gatunku w nie­
woli jest bardzo kłopotliwe i 
rzadkie na ogół. Przez ostat­
nie 6 lat Zoo w Brookfield 
miało szczęście, bowiem para 
Sassy i Spunky rok rocznie 
mieli potomka. Z wyjątkiem 
miała potomka. Z wyjątkiem 
szły na świat zdrowe i żyją.

Ustabilizowane 
Ceny Benzyny 

w Chicago i Indiana
Ceny benzyny w Chicago i 

w północnej części Indiany 
utrzymują się na tym samym 
poziomie, z nieznaczną zwyż­
kę na przedmieściach. W Chi­
cago galon zwykłej benzyny 
kosztuje 56.9 centów, pre­
mium 61.3.

Czy Istotnie Mamy Za Dużo 
Miejsc w Szpitalach?

Złocisty Orzeł “Ptakiem Miesiąca” 
w Lincoln Park Zoo

Wywiad odnośnie cen żyw­
ności przeprowadzony przez 
Associated Press wykazał, iż 
ceny spadły w marcu o 6 
procent, co jest pomyślną 
wieścią dla mieszkańców.

Taki sam wywiad przepro­
wadzony w 13-tu innych du­
żych miastach w kraju wyka­
zał spadek o średnio 2,7 pro­
cent w 12-tu miastach a 8 pro­
cent w Seattle.

Associated Press brało za 
podstawę swych badań jedne 
i te same artykuły tworząc 
t.zw. kosz żywności. Najwięk­
szy spadek cen za pojedyńczy 
artykuł zanotowano w mar­
cu w Chicago przy cukrze i 
jajach. Ceny jaj spadły o 32 
procent, zaś cukru o 20 pro­
cent, pokrywając częściowo 
podwyżkę cen na gatunek mię­
sa zw. “round chuck”. Wy­
wiad wykazał także pewien 
spadek cen na mięso na kot­
lety wieprzowe, na płyn do 
zmiękczania wody oraz na 
kiełbaski t.zw. “hot dogs”.

W innych miastach ceny 
cukru obniżyły się w marcu 
średnio o 15 procent. Mimo 
to jednak ceny na cukier są 
wciąż od dwóch do trzech 
razy wyższe niż były dwa la­
ta temu, przed nagłą wygóro­
waną podwyżką cen na ten 
artykuł.

W Chicago cena za 5-funto- 
wą paczkę cukru wynosi po­
niżej 2 dolarów, po raz pier­
wszy od jesieni ub. roku. — 
Ogólnie, marzec wykazał pe­
wien spadek cen żywności we 
wszystkich prawie miastach 
w kraju. Cena kosza żywno­
ści podniosła się z pośród 13- 
tu miast, tylko w dwóch. W 
lutym wywiad wykazał pod-

— viiviiAUWie rodziny kroiewsKiej obok okrytych całunem zwłok zamordo­
wanego króla Arabii Saudyjskiej, Faisala, w czasie uroczystości pogrzebowych na kró­
lewskim cmentarzu. Faisal został zastrzelo ny przez swego bratanka. (UPI)

MINNEAPOLIS. Dr. Ellen Herscheid (na zdjęciu), 
wykładowczyni na University of Minnesota, została ostro 
skrytykowana przez senatora z Wisconsin, Williama Prox- 
mire, za jej projekt przeprowadzenia naukowych badań 
“ustalenia” dlaczego ludzie zakochują się. Dr Bercheid 
odparowała, iż senator winien zająć się projektami w 
Wisconsin. (UPI)

PŁD. WIETNAM. — Dwaj żołnierze południowo - wietnamscy stoją przy zniszczonym 
przez komunistów moście na drodze z Hue do Da Nang. Po Hue, oddano także bez walki 
Da Nang w ręce Viet Congu i wojsk Północnego Wietnamu. (UPI)


